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Czwartek, 10. Sierpnia 1906. 


Rok 95. 


Wychodzi codziennie © godzinie 5. po południu 
Z wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 kal., 
Pocztą 16 hal. — Biara Redakcyi i Adninistracyi 
ulica Czarnieckiego |. 12. — Kkspedycya miejscowa 


w Agencyi dzienników St. Sokolowskicgo, Pasaż 


ausmauna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwurte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 68. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi togznie 
miesięcznie 2 K. 70 bh. — W miejscu: rocznie 24 K., półroeznie 12 K, kwartalnie 6K, i 
— Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


miesięcznie 2 K. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K.50 b., drudzy 60 b. 
„Przewodnik prenmnerowany osobno. kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Namiestnik przeniósł starszego we- 
terynarza powiatowego. Dymitra Marka, 
z Tarnopola do Bochni, a weterynarza po- 
wiatowego, Stanisława Wagnera, z Bo- 
chni do Czortkowa. 


Ministerstwo spraw wewnetrznych, w 
porozumieniu z Ministerstwem rolnictwa, do- 
puściľo belgijskie akcyjne Towarzystwo „So- 
cićlć anonyme minière et industrielle“ w 
Verviers do prowadzenia przemysłu przez 
dozwolone statutami wydobywanie, przera- 
bianie i użytkowanie węgli i pokrewnych 
produktów, w królestwach i krajach repre- 
zentowanych w Radzie państwa, z siedzibą 
reprezentacyi Towarzystwa w Krakowie. 


Poprawcze egzamina dojrzałości (ustne) 
w seminaryach nauczycielskich odbędą się 
w nastepujących terminach : 


A) w sceminaryach męskich: 


j. we Lwowie dnia 15 września b. r.; 
2. w Krakowie dnia 20 września b.r.: 
5. w Krośnie dnia 16 wrzesnia b r.; 
4. w Rzeszowie dnia 21 września b. r.; 
F. w Samborze dnia 14 września b. r.: 
b. w Sokalu dnia 22 września b. r.; 
4. w Stanisławowie dnia 22 września 
ls FE 
8. w Tarnopolu dnia 15 września b. r.: 
9. w Tarnowie dnia 25 września b. r.: 
Ę 10. w Zaleszczykach dnia 50 września 
m 


B) w seminaryach żeńskich: 


l. we Lwowie dnia 12 września b. r.; 
e. w Krakowie dnia 19 września b. r.; 


Gui 
3. w Przemyślu dnia 15 września b. r. 


C) w seminaryach prywatnych z prawem 
publiczności : 


l. Zofii Strzałkowskiej we Lwowie dnia 
14 września b. r.: 


Z WIEDNIA. 


(Po wakacyach). 


(Dokończenie). 


mena 


Przed wakacyami miałem następującą 
przyjemność: Kraus zapowiedział w swem 
piśmie, że odbędzie się przedstawienie „Puszki 
Pandory" Franka Wedekinda.... przed „za- 
proszoną publicznością*. Postarałem się o to, 
Żeby do tej publiczności należeć. Byłem 
świadkiem niezwykłego w Wiedniu arty- 
stycznego zdarzenia. Powiem otwarcie, że 
pierwszy raz odniosłem w teatrze wrażenie 
czegoś, co jest w takim stosunku do zwy- 
kłego spektaklu, jak wojna do letnich ćwi- 
czej wojskowych. Pisałem już zeszłego roku 
w tem miejscu o Wedekindzie i o jego „Du- 
chu ziemi“, Sztuka byla graną od tego czasu 
z niemałem literackiem powodzeniem, także 
na scenach polskich. Ale mniejsza o „lite- 
rackie powodzenie*. Sztuka, stanowiąca dal- 
szy ciąg „Ducha“, nie może już mieć powo- 
dzenia. Tak, jak nie może go mieć żadne 
«inne zdarzenie, które wstrząsa człowieka aż 
do głębi. Pytam się ciągle, z czem to się da 
porównać i nie znalazłem dotychczas odpo- 
wiedzi. Trzeba widzieć, jak grają aktorzy 
rzecz, której dotąd nie było jeszcze na sce- 
nie!.. O szablonie w ich grze nie może być 


33 K,półrocznie16K. kwartalnie 8K., 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kiłkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza wiarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jeduego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmauna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohra ulica Karola Ludwika l. 9; we 
Francyi w Paryżu wylącznie Agencya bana Adama 
38 Rue de Varenne. 


2. Franciszka Preisendanza w Krakowie 
dnia 18 września b. r. 

Cale egzamina dojrzałości odbędą się 
w dwóch seminaryach nauczycielskich, a mia- 
nowicie : 

1. w Samborze egzamin piśmienny dnia 
11 września b. r., egzamia ustny rozpocznie 
się dnia 15 września b. r.: 

2. w Tarnowie egzamin ustny rozpo- 
cznie się dnia 27 września b. r. Termin 
egzaminu piśmiennego wyznaczy dyrekcya 
tego zakładn. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropracyjną w 
sprawie projektowanej budowy wodociągu 
stacyi wodnej w Tarnowie, linii kolejowej 
Kraków-Rzeszów, odbędzie się dnia 29 sier- 
pnia 1905 i rozpocznie się o godzinie 9 rano 
na stacyi kolejowej w Tarnowie. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu $. 14 ustawy z 18 lu- 
tego 1878 Dz. pr. p. nr. 30, w urzędzie gmin- 
nym w Tarnowie, począwszy od dnia 5 sier- 
pnia 1905, przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Tarnowie 
lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 


CZĘŚĆ NIEWRZĘDOWA 


Lwów, 9 sierpnia. 


Komunikat rządowy 
o paralelkach opawskich i Semina- 
ryum nauczycielskiem w Polskiej 
Ostrawie. 


dI) Przytoczywszy weżoraj we wiernym 
przekładzie tekst rządowego komunikatu, na- 
leży dla zaokrąglenia obrazu sprawy, po- 
dać wrażenie, jakie on wywarł. 


„Zwykła sprawa urzędowa Minister- 
stwa oświaty — ezytamy w Politik — uro- 
sła do rozmiarów sprawy państwowej, dla 
załatwienia której musieli członkowie gabi- 
netu przerwać swe wywczasy letnie. Woli 
Niemców stalo się zadość, a jednak nie oka- 
zują zadowolenia, gdyż Rząd przyrzekł także 
Czechom opiekę nad ich wymaganiami“. 

Zgodnie z podaną uwagą o niezado- 
woleniu Niemców, donoszą z Morawskiej 
Ostrawy, że istotnie niemieccy posłowie Sej- 
mu szląskiego i parlamentu, jako też bur- 
mistrze wschodniego Szląska zamyślają pro- 
testować przeciw przeniesieniu paralelsk z 
Opawy. Zwołlano w tym celu na dzień dzi- 
siejszy konferencyę do Oderbergu, o której 
przebiegu i wyniku doniosą niezawodnie de- 
pesze. 

Pos. dr. L. Demel omawiając sprawe 
ze stanowiska niemieckich żądań, twierdzi, 
że Niemey wsehodnio-szląscy nie są pocho- 
pni do walki, że owszem cechuje ich poko- 
jowe nawskróś usposobienie, co rzekomo na- 
wet Słowianie tamtejsi przyznać mogą. Cóż 
więc stało się, że obecnie czują się porusze- 
ni do żywego? Oto fakt, że w nagrodę swej 
lojalności otrzymają czeskie seminarynm i 
polskie parałelki! Odłączenie paralelek od 
zakładu głównego w Opawie jest zwycię- 
stwem Niemców. ale założenie samoistnego 
seminarynm w Polskiej Ostrawie, jest try- 
umfem Czechów. Zdaniem p. Demla, zagra- 
ža to poważnie interesom niemieckim we 
wspomnianej połaci kraju. Czesi dążą bo- 
wiem do utworzenia nowego starostwa w 
Polskiej Ostrawie, a wówczas mandat do 
Sejmu z Frydku i do parlamentu z Cieszy- 
na wypadnie niezawodnie z rąk Niemeom. 

Zarzuca dalej p. Demel Rządowi, że 
popiera polonizacyę w (ieszyńskiem, a Cze- 
chom użycza protekeyi w okręgu Frydek- 
Oderberg-Polska Ostrawa. 

Zestawiwszy te wywody z motywawi 
komunikatu rządowego, nie trudno odeprzeć 
zarzuty Niemców. Rzekoma polonizacya i cze- 
chizacya Szląska nie jest bynajmniej dziełem 
Rządu. Taki, a nie inny układ wytworzyły sto- 
sunki historycznei nie jest w mocy Rządu ich 
zmiana. Rząd uczynił jedynie zadość słu- 
sznym wymaganiom większości narodowej. 
jaką na spornem terytoryum posiada ludność 
słowiańska. Z tego, że dotąd mniejszość nie- 


mowy, bo nigdy nie podobnego nie grali. 
Więc literalnie żyją, a nie grają. 

W sztuce występował między innymi 
sam autor, który „objął wdzięczną rolę* — 
Kuby Rozpruwaczą. Tego sławnego Jacka 
the Ripper z najciemniejszej kryminalistyki 
londyńskiej. Wnrdziało się Kubę „przy ro- 
bocie“. Ofiarą zaś jego roboty była Lulu, bo- 
haterka „Ducha ziemi“... 

Zresztą nie będę opowiadał „tresci“, 
nie chcac szkodzić sztuce. Rzecz jest taka : 
już z tego, co powiedziałem, widać, że w 
„Puszce* są rzeczy jaskrawe, które trudno 
wymówić, nie chcąc wywołać oburzenia, albo 
szyderstwa u tych, którzy sztuki nie znają. 
Zjawisko, które zdarza się bardzo często, na- 
wet tam, gdzie chodzi o człowieka, a nie o 
sztukę. Jeżeli przytoczę komuś słowa mego 
przyjaciela Iksa czy lpsylona, to może się 
zdarzyć, że przez to wprost zaszkodzę memu 
przyjacielowi. Bo tu nie chodzi o treść, tylko o 
formę, nie chodzi o libretto, tylko o muzykę... 

Wedekind ma najoryginalniejszą formę 
z wszystkich dziesiejszych dramaturgów nie- 
mieckich Ludzie utrzymują, że on ma prze- 
dewszystkiem „dziwne pomysły*. Ale cena 
„dziwnych pomysłów“, jest obecnie bardzo 
nizką. Gimnazyaliści mają także dziwne po- 
mysły. Nie, tu chodzi o formę, o note per- 
sonelle. Chodzi o to, że wystarcza jedna 
stronica Wedekinda, aby go poznać. Tak, 
jak wystarcza kilka nut, aby wiedzieć, że to 
Chopin, albo Grieg. Wedekind, to poeta, 
który wprost ironicznym trafem losu, mówi 
demonstracyjną prozą rzeczy, które w zwy- 
kłej prozie życia liczy się do muzyki. Ulicz- 
nik, który śpiewa, jak anioł. 


pachnie nieraz ulicą, Berlinem albo kawiar- 
nią, a mimo to jest z tamtego świata, Mówi 
sucho, cynicznie, trzeźwo, bo — czuje za sil- 
nie. $-ieje się przeraźliwie, aby nie być pa- 
tetyeznym. A przecież sztuka jego to uży- 
cie transcendentalne. Jego grube „Medezi- 
nalraty*, mówia nieraz tak dziwnie, jakby 
Berlin nie leżał nad Spreą, ale gdzieś... na 
tamtym brzegu. Pomimo, że mówią niby su- 
cho i trzeźwo. 

Zresztą wszyscy mówią u niego mądrze, 
z czego już widać, że nie jest naturalistą. 
To nie fotograf ludzkiej mowy. Ma za dużo 
do powiedzenia, aby stenografować, co się 
mówi w głupi dzień powszedni między 7 
rano, a drugą w nocy. Każdy jego wiersz 
ma w sobie niesłychanie dużo treści. Można 
z takiego jednego wiersza żyć niejako kilka 
godzin; tak, jak się ssie cukierek w ustach. 
Ma odwagę do wszystkiego, jeżeli mu chodzi 
o wyrażenie pewnej idei artystycznej. Ma 
nawet do takich seen odwagę, jak te, z któ- 
rych się sklada „Puszka Pandory“... a które 
były grane „przed zaproszoną publicznością”... 

Pod względem architektonicznym na 
także swój styl. O Arystotelesie nie ma mo- 
wy, bo sztuki jego dzieją się zazwyczaj w tym 
czasie i na tej przestrzeni, co ludzkie życie. 
N. p. dwie części tragedyi „Lulu“ („Duch 
ziemi* i „Puszka Pandory*), te dwie części 
życia. Mimo to sztuka działa jak sztuka, a nie 
jak romans „w formie dyalogu*. To Są rze- 
czy, które trzeba najpierw przeczytać, ale 
poznaje się je naprawdę dopiero w leatrze. We- 
dekind to — aktor. Nie chee się wierzyć, bo 
nie używa żadnych „sposobów *. Tak jakby za- 


Jego sztuka | pomniał na śmierć wszystkie role, których 


miecka wiodła przez tak długie czasy rej 
na Szląsku, nie wynika jeszcze, by jej aspi- 
racye były uzasadnione. 

Ubolewać wypada, że ilekroć Rząd w 
sporach narodowych stara się rozstrzygnię- 
ciem, na słusznych podstawach opartem, poło- 
żyć koniec waśni, beati possidentes uważajń, 
za obowiązek bronić się przeciwko wydanym 
zarządzeniom. Gdyby p. Demel i równie 
z nim myślący posłowie niemieccy sięgnąć 
chcieli do historyi Szląska, gdyby przypo- 
mnieli sobie, że wywiedli się z ludności na- 
pływowej i że zgoła kto inny ma prawo 
uważać się za gospodarza w szląskiej świe- 
tlicy, może nie byłoby tych nieuzasadnionych 
oburzeń, które wcale nie leżą w interesie 
szląskich Niemców. 


Położenie w Rossyi i w Kró- 
lestwie Polskiem. 


Dobrobyt łagodzi rozmaite nieporożu- 
mienia — powiedział ktoś kiedyś, a słu- 
szność przyznać każe, iż w tem twierdzeniu 
bardzo wiele tkwi prawdy. Najlepszy przy- 
kład mamy na Łodzi. Pobliska Warszawa 
politykuje na potęgę, strejkuje i morduje się 
w dzień i w nocy, a w Łodzi huczą kola 
maszyn, praca wre na całej linii. Prakiy- 
czniejsze, trzeźwe umysły pokombinowały 
szybko, że wzajemne aniagonizmy i bezro- 
bocia krzywdzą obie strony: pracodawców 
i robotników, — zwłaszcza tych ostatnich, jako 
mniej finansowo wytrzymałych. To też Łódź 
otrząsła się z agiiatorskich żywiołów i za- 
kasawszy rękawy, jęła się pracy. Zamówie- 
nia napłyngły bardzo oblicie, wprawdzie ce- 
ny produktów surowych (bawełny) idą w 
górę, w obec czego spodziewane jest pod- 
niesienie cen wyrobów, ponieważ jednak w 
Moskwie ceny te już się podniosły, znikaja 
obawy niebezpiecznej z tej strony konku- 
rencji. 

„Jako pewny znak — czytamy w Lo- 
dzer Zeitung — do jakiego stopnia łódź 
jest zajęta pracą, posłużyć może brak robo- 
tników, który odczuwać się obecnie daje. 
Twierdzą, że jeśli nastąpi pokój, stan rzeczy 


musiał się uczyć. Ale sztuki jego żyją do- 
piero w sztucznem świetle. Może on sam, 
albo jego talent urodził się w jakimś ...an- 
trakcie. Bo jego postacie żyją na scenie 
całkiem naturalnie. Tak, jakby nie było pu- 
dru i kurtyny i budki snflera, 

Stosunek płci do siebie, to jego „te- 
mat“, Jego „światopogląd* różni się pod tym 
względem tak dalece od wszystkiego, do cze- 
go przyzwyczajeni są ludzie między 7-4, a 10-4 
wieczorem w teatrze, że pewne „różnice zdań“ 
między nim, a.fotelami są całkiem zrozu- 
miałe, Oprócz tego nie cofa się przed „szczegó - 
łami*, których ze względu na publiczne zdro- 
wie moralne nie dopuszcza się zazwyczaj 
na scenę. Otóż z tych rozmaitych, przeważnie 
nieestetycznych powodów, przedstawienie 
„Puszki Pandory“ odbyło się w Wiedniu 
przed „zaproszoną publicznością”. 

Jako curiosum nadmieniam, że do tej 
zaproszonej inteligencyi należały także, (a 
może przeważnie) różne osobistości z wie- 
deńskiej prasy, które aranżer widowiska, 
Kraus, niegdyś „obrabiał* z szczególną pre- 
dylekcyą, w swem satyrycznein piśmie. Ale 
nawet wspomniane osobistości klaskały z 
entuzyazmem w ręce, gdy po przedstawieniu 
wywołano redaktora Pochodni na scenę. 
Szedł jakiś prąd elektryczny, tak, że rnszały 
się mechanicznie przeróżne nawet filisterskie 
ręce 1 nogi... Raz, dla odmiany coś się 
działo. Ale na drugi dzień nie pisały o tem 
gazety. 

Tadeusz Bittner. 


przyjmie jeszcze pomyślniejszy obrót i że 
wtedy bieg interesów w Łodzi wejdzie na 
takie tory, na jakich nie widzieliśmy go od 
dawnego czasu, o ile strejki i niepokoje nie 
będą groziły i normalny, planowy bieg ro- 
bót będzie możliwy, tak, iż szkody, które 
w obecnym roku poniósł fabrykant i robo- 
tnik, zostaną powetowane*. 

Goniec Warszawski, stwierdziwszy pra- 
wdę słów łódzkiego dziennika, dodaje od 
siebie słuszną uwagę: „Uspokojenie przecież 
umysłów w klasie robotników budzi jeszeze 
pewne wątpliwości, nieobecność zaś w Ło- 
dzi wszystkich prawie szefów wielkich przed- 
siębiorstw fabrycznych w tak ważnej dla 
przemysłu chwili, nie przyczynia się do 
zmniejszenia nastroju niepewności. Dobry 
stan interesów stanowi nader sprzyjającą 0- 
koliczność do załatwiania wszelkich powsta- 
jących między pracodawcami i pracownika- 
mi nieporozumień. Należałoby w obustron- 
nym interesie tak przyjazną chwilę wyzy- 
skać.* 

Sfery rządowe twierdzą, iż Łódź do 
normalnych stosunków nałamała wprowa- 
dzona tam „wzmoeniona ochrona* i nawo- 
łują, by to samo uczynić w Warszawie, oraz 
innych miejscowościach Królestwa Polskiego. 

Za to w stolicy Bessarabii stan rzeczy 
wkracza coraz wyraźniej na rozbójnicze to- 
ry. Oto właśnie telegrafują z Kiszyniowa do 
Russkiego Słowa: 

Dnia 31 lipca około godziny 11 wie- 
czorem na rogu ulic Aleksandrowskiej i Mi- 
chajłowskiej, zarźnięto przechodnia. Prawie 
jednocześnie w ogrodzie miejskim, pośród 
dziesięciotysięcznego tłumu spacerujących, 
zakłuto młodzieńca, w którego ciele znale- 
ziono pozostawiony odłamek noża. Obudwu 
jednocześnie przewieziono do szpitala ziem- 
skiego. Rozpaczliwy krzyk zarzynanego mło- 
dzieńca stał się widocznie sygnałem do dzi- 
kiej bójki. Nagle wśród publiczności poja- 
wiła się armia bohaterów „czarnej seciny* 
i zaczęła bić bez wyboru mężczyzn i kobiety. 
Publiczność biegając, tłoczyła się u wyjść 
ogrodowych, gdzie czekał ją nowy pogrom. 
U wszystkich wyjść mianowicie długimi 
szeregami stali — uzbrojeni pałkami — a- 
wanturnicy i przepuszczali publiczność. Płacz, 
jęki, prośby kobiet, które masami mdlały, 
nie wzruszały katów. Awanturnicy ścigali 
uciekających na przestrzeni wielu ulie, bi- 
jąc spotykanych przypadkiem i nie szezę- 
dząc nawet starych kobiet. Teroryzowani do- 
rożkarze odmawiali przyjęcia pasażerów. W 
liczbie ściganych jednakowy los spotkał pu- 
bliezność wychodzącą z „cafe chantant“ 
miejscowego. K 

Dnia 31 lipca na wszystkich rogach 
ulic Kiszyniowa ukazało się następujące roz- 
porządzenie gubernatora: 

„Wielokrotne skargi przekonały mnie, 
że w mieście wieczorami i nocami osoby 
różnych zawodów, samowolnie podjąwszy 
rolę „ochraniaczy porządku“, zaczepiając, 
rewidując, a nawet rabując mieszkańców, 
naruszają dotkliwie spokój publiczny i bez- 
pieczeństwo osobiste. Zleciwszy urzędnikom 
policyi jako obowiązek szczególny, ściganie 
osób pomienionej kategoryi, oburzających 
wszystkich ludzi porządnych swem wstrę- 
tnem i zupełnie niemożliwem do tolerowa- 
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nia zachowywaniem się, jednocześnie wzy- 
wam wszystkich prawdziwych zwolenników 
porządku do donoszenia poliemajstrowi 0 
wszelkich wypadkach naruszenia porządku, 
w celu zaraportowania mnie, W związku z 
tem uprzedzam gwałcicieli, że przedsięwezmę 
względem nich za każdym razem wyższy 
stopień kary, według przepisów ochrony 
wzmocnionej, 

Warsz. Agen. tel. kor. podaje garść 
ciekawych szczególów, pozostających w zwią- 
zku z obradami nad projektem Bułygina, 
oraz z zapowiadanem ogłoszeniem reform. 
Jak wnosić można z dotychczasowego prze- 
biegu obrad, Rada państwa ukończy swe 
prace w piątek, dnia 11 b. m. Ponieważ zre- 
dagowanie manifestu już zostało przez cara 
powierzone ministrowi dworu, sądzić należy, 
że ogłoszenie tego aktu nie ulegnie zwło- 
ce. Wobec tego, że obrady nad projektem 
Bułygina zabrały więcej czasu iże uczestni- 
cy narad jednomyślnie wypowiadają się za 
możliwie najszybszem ogłoszeniem manifestu, 
ear prawdopodobnie zaniecha podróży do 
Moskwy. 

W ministerstwach, w których z powo- 
du wojny i zamieszek wewnętrznych nie u- 
rządzono w tym roku feryj letnich, otrzy- 
mano polecenie Rady państwa, aby przy- 
spieszać wszelkie sprawy bieżące i termino- 
we, ponieważ z chwilą ogłoszenia manifestu 
o przedstawicielstwie narodowem rozpoczną 
się dwutygodniowe ferye letnie. 

Według krążących w kołach polity- 
cznych Petersburga pogłosek, ear bezzwło- 
cznie po ogłoszeniu manifestu o przedsta- 
wicielstwie, wyda ukaz, powołujący kancele- 
rza państwa. Według jednych, kanclerzem 
państwa ma być ks. Światopołk-Mirski, we- 
dług innych, Szypow. 

Wybory do pierwszej „Dumy państwo- 
wej* odbywać się będą prawdopodobnie we 
wrześniu. „Duma* obradować zacznie w sty- 
czniu. Miejscem obrad będzie na razie jeden 
z petersburskich pałaców carskich, prawdopo- 
dobnie „Pałac zimowy“. 

W Petersburgu i w Moskwie, oczekują 
ogłoszenia manifestu carskiego z wielkiem 
naprężeniem. 

Zwołany na dzień 24 sierpnia do Mo- 
skwy ponowny kongres ziemstw, zajmie się 
utworzeniem centralnego komitetu wyborcze- 
go i omówi stanowisko, jakie ma zająć wo- 
bec zreformowanego przez radę koronną pro- 
jektu Bułygina. Panuje przekonanie, że tym 
razem kongres będzie mógł jawnie obrado- 
wać i ogłaszać swe uchwały. Wydrukowane 
w pismach angielskich wezwanie kongresu 
ziemstw do ludności państwa nie było rozpo- 
wszechniane z tego powodu, że Gołowin z0- 
bowiązał się słowem honoru nie dopuścić 
do rozpowszechniania odezwy do czasu ogło- 
szenia manifestu o przedstawicielstwie naro- 
dowem. (Groźba proklamacyi ziemeów miała 
wpłynąć na liczne zmiany w projekcie Bu- 
łygina. 

P. Robert Gaillard, telegrafuje z Pe- 
tersburga do paryskiego Journal w sprawie 
obrad nad projektem Bułygina: „Rozprawy 
toczą się przedewszystkiem nad sposobem i 
miejscem wyborów. Ważna rezolueya przy- 
jęta została 4 b. m. Na propozycyę hr. Bo- 
brinskiego postanowiono, że projekty ustaw, 


które zostaną odrzucone przez dwie trzecie 
głosów zgromadzenia ludowego, nie będą 
przedstawiane do zatwierdzenia carowi. Co 
do projektów odrzuconych mniejszą większo- 
ścią niż dwie trzecie głosów, to wotum wię- 
kszości i wotum mniejszości, wraz z moty- 
wami, będą przedłożone carowi, który po- 
weźmie decyzyę*. Doniesienie to jest o tyle 
ważne, że bądź co bądź ujmuje coś z wyra- 
Źnie doradczego charakteru przyszłego „par- 
lamentu“ rossyjskiego w projekcie Bułygina. 

Jak do berlińskiego Local Amzeigera 
donoszą z Petersburga, z projektu Bułygina 
wykreślono zupełnie ustępy, nadające wol- 
ność prasy i wolność zgromadzeń, a więc 
punkty, do których przywiązywano najwięcej 
nadziei. Mimo to jednak ogłoszenie projektu, 
nawet z temi wielkiemi zmianami i skreśle- 
niami, stanowić będzie w dziejach Rossyi 
epokową chwilę. Wszyscy pragną, żeby bo- 
daj początek był uczyniony, a zwolna do- 
kona się zmian w ustroju państwa znacznie 
donioślejszych. 

W Petersburgu zapanował teraz opty- 
mizm, do którego przyczynia się także po- 
głoska, że projekt Bułygina wprowadzać bę- 
dzie w życie ks. Swiatopołk - Mirski, który 
po Bułyginie obejmie tekę ministra spraw 
wewnętrznych. Społeczeństwo rossyjskie żywi 
do księcia Mirskiego zaufanie, co może mu 
w znacznej mierze ułatwić jego działalność. 

Jeśli więc rzeczywiście car ogłosi w 
sobotę uchwałony w Peterhofie projekt o 
zgromadzeniu narodowem, to dzień ten w 
rozwoju Rossyi stanowić będzie nadzwyczaj 
ważną epokę. 


Rokowania pokojowe. 


Wyjazd pełnomocników pokojowych 
do Oysterbay. 


Spotkanie obustronnych pełnomocników 
odbyło się w ubiegłą sobotę. Pogoda była 
wspaniała. Pierwsi opuścili Nowy Jork Ja- 
pończycy. O godzinie trzy kwadranse na 9-tą 
wyjechał br. Komura i amb. Takahira z ho- 
telu Astoria i na wybrzeżu naprzeciw wylotu 
East Twentythird wsiedli na oczekujący ich 
krążownik amerykański „Tacoma“, który od- 
dawszy 19 salw powitalnych, natychmiast 
wyruszył w drogę do Oysterbay. 

O godz. w pół do 10-ej w podobny 
sposób, udali się w tym samym kierunku 
pełnomocnicy rossyjscy na krążownika „Cha- 
tanoga*. Zarówno Japończyków, jak Rossyan 
żegnały nagromadzone tłumy publiczności 
szeregiem gorących owacyj. 

Przygotowania w Oysterbay. 

Wśród tego kończono w Oysterbay 
przygotowania do przyjęcia tych niezwykłych 
gości. Wewnątrz i zewnątrz portu usadowiły 
się setki pstro uflagowanych parowców i 
yachtów prywatnych. Istne mrowie statków 
oblęgało zewsząd yacht rządowy „Mayfło- 
wer“. Na wielu parowcach przygrywały nie- 
ustannie kapele. 

Tuż przed godziną 12 oznajmiła salwa 
21 strzałów armatnich z „Mayflower“, że 
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przybywa Rooseveli, który nadciągnął 46 
swej willi na wzgórzu Tagamora. W  orszbe| 
ku prezydenta znajdowali się admirałowie 
Sigsbee i Cogylan, dalej kapitan tloty Win 
slow i syn b. prezydenta Stanów, generał, 
Grant. Roosevelt razem z orszakiem swym 
popłynęli kanonierką „Delphin“ ku „May: 
flowerowi*, na którego pokładzie zdalekńj 
powitała ich kapela hymnem ludowym: „The 
star spangled banner“, przyczem równocże: 
śnie rozpięto na maszcie Ilagę prezydenta. 

Roosevelt był w wyśmienitym humos 
rze. Gorące owacye, jakie mu składano ze: 
wsząd podczas przesuwania się „Delphina* 
przez rzeszę statków, przyjmował z wido- 
cznem zadowoleniem. Dostrzegłszy tu i ów- 
dzie na statkach znajomego, zwracał sie kil 
niemu zaraz z pozdrowieniem. 


— Hallo, colonel! — powitał jednego 
z przyjaciół, 

— Jak się masz, prezydencie! — od- 
powiedziano. 


— Wybornie, — ciągnął Roosevelt. — 
Co sądzisz o prześlicznej pogodzie, jaką dziś 
mamy? Czy wytrwa! 

Prezydent ubrany był w zwykły strój 
salonowy; jego orszak miał na sobie galowe 
uniformy, 


Przybycie i zaznajomienie 
pełnomocników. 
Korespondent paryskiego Matin, Ju- 


liusz Hedeman, znalazłszy gościnę na pa- 
rowcu „Mayflower“, podaje opis przyjęcia 


rossyjskich i japońskich delegatów na po: 


kładzie tego okrętu przez prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych, Roosevelta, 


Widzimy — pisze Hedeman — jak Ja- 
pończycy wchodzą na szalupę, która szybko | 


zbliża się do yachtu prezydenta. Baron Ko- 
mura i ambasador Takahira, tudzież ich cy- 
wilni attachés ubrani są w surduty i cylin- 


dry. Wojskowi attachés mają błękitne mun- 


dury i wszyscy przybrani w ordery. Pomo- 
enik amerykańskiego sekretarza stanu mini- 
sterstwa spraw zagranicznych przyjmuje ja- 
pońskieh gości i prowadzi ich do wielkiego 
salonu, gdzie ich oczekuje prezydent Roose- 
velt. Po chwili prezydent ściska dłoń Ko- 
mury i Takabiry i prosi, ażeby mu przed- 
stawiono ich towarzyszy. Przemawia do 
każdego kilka miłych słów i udaje się z Ko- 
murą i Takahirą do małego salonu na roz- 
mowę, która odnosiła się do rokowań. Ba- 
ron Komura przedłożył prezydentowi kilka 
dokumentów. Tymczasem attachés przecha- 
dzają się po pokładzie i rozmawiają z ofice- 
rami yachtu. 

Nagle rozlega się odgłos 19 strzałów 
działowych, które zapowiadają, że nadpływa 
parowiec „Chatanoga*, wiozący rossyjskich 
pełnomocników. Prezydent podnosi się, idzie 
do wielkiego salonu, a równocześnie mówi 
do barona Komury i Takahiry, których zo- 
stawia w małym salonie: 

— Panowie uczynicie ini tę przyjemność 
i będziecie u mnie śniadać, wracając z Ports- 
mouth do Nowego Jorku po ukończeniu ro- 
kowań. 

Zjawia się wysoka postać  Wittego. 
Wchodzi powoli na drabinę okrętowa. Za 
nim idą: ambasador br. Rosen, profesor 
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Z LITERATURY ZAGRANIGŹNEJ. 


SIEDM CÓREK NA WYDANIU. 


NOOO 


(Z niemieckiego). 


PPE 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


Prawdę mówiąc, nie mogło być mowy 
o kim innym, tylko o bliźniaczkach, zważy- 
wszy, iż kombinacya: Stefania i Warnitz, wy- 
dawała się za przepadłą ; co do nieszczęsnej 
Berty, mówiąc otwarcie, nie było się czego 
spodziewać. 

Podczas gdy Deyner, niezdecydowany 
stał na schodach, nieco niepewny na nogach, 
gotów w każdej chwili stoczyć się na dy- 
wan, Zundt I. stanął nagle przed nim. 

— Deyner, chciałbym ci słówko po- 
wiedzieć. 

— Mów. 

— Nie tutaj. 

— A gdzie? 

— W cztery oczy. 

— Gdzież więc chcesz, abyśmy poszli, 
Zundt ? — spytał Egon, domyślając się ja- 
kiejś tajemnicy. 

Zundt zaproponował, aby zeszli do 0- 
grodu. Udali się więc w drogę i po jakiejś 
chwili, Egon, który z przezornością szedł 
bardzo powoli, zadał sobie pytanie, kiedy też 
jego towarzysz się już zatrzyma. Ale Zundt 
ciągnął go coraz dalej, w obawie, aby ieh 


kto nie posłyszał. Bóg sam wie, gdzie byliby 
zaszli, gdyby im nie stanął na przeszkodzie 
graniczny mur ogrodu. Oparli się oba na 
tym murze i Zundt, zapewniwszy się raz 
jeszcze, że niema nikogo w pobliżu, tak roz- 
począł. 

— Mam tobie coś bardzo ważnego do 
powiedzenia. Muszę ci coś oznajmić, a zara- 
zem prosić o radę. Ale przedewszystkiem 
muszę cię prosić, abyś mnie Źle nie osą- 
dził.... 

Egon zaczął się śmiać. 

— Właściwie, czegoż ty chcesz, Zundt ? 

— Oto w tem jest sęk! 

— Mówże! 

— Gdybym kiedy miał zamiar się oże- 
nić, byłoby to.... 

— Byłoby to, eo mógłbyś najmądrzej- 
szego zrobić — przerwał mu Deyner. 

— (zy rzeczywiście takie jest twoje 
zdanie ? 

— Bez wątpienia. Gdy się raz powe- 
zmie jaki zamiar, nie trzeba się wahać i 
marnować chwili stosownej, bo gdy się o- 
minie nadarzoną sposobność, nigdy się jej 
już nie odzyska. 

— Gdybym więc miał ochotę się że- 
nić, musiałbym jednakże zastanowić się nad 
wielu rzeczami. Mój ojciec przysyła mi ła- 
dną pensyę, to prawda, sądzę, żeby nawet 
ja podwyższył, gdybym wszedł w związki 
małżeńskie, ale czyby nam to wystarczyło 
na życie? Oto pytanie. 

— Ale dlaczegoż chcesz się żenić z ko- 
bietą, która nie nie posiada? Nikt ciebie 
przecież nie zmusza! — rzekł Egon tonem 
lekceważenia. 

Zundt odpowiedział bardzo melancho- 
lijnie : 

— Bo ona niema nie! 

Deyner, zapominając się, odrzekł szybko: 


— A przecież nie jest bez grosza. 

Zundt I. bardzo żdziwiony, zapytał: 

— Jak ty możesz wiedzieć? 

— Ech! mój Boże, każda młoda pa- 
nienka musi coś posiadać. 

— (o naprzykład ? 

— Choćby wyprawę i zagospodarowa- 
nie! — Zresztą, można się dowiedzieć. Zdaje 
mi się, że nie trzeba by walezyć z nadzwy- 
czajnemi przeszkodami, aby ten cel osiągnąć. 

Zundt odetchnął z ulgą. 

— Właśnie tego chciałbym się dowie- 


dzieć! 
— I życzysz sobie, abym ci dopomógł? 
— Tak, czy zgadzasz się? 
— Z całego serca! — Dla ezegoż by 
nie ? 
— Dzięki Bogu. 


Uścisnął silnie rękę Egona i dodał: 

— Przedewszystkiem, nie myśl, że chcę 
się żenić dla pieniędzy ! 

— Jakże ty powolnie zbliżasz się do 
celu, mój biedny Zundt ! 

— Z drugiej strony, stanowczo niemo- 
żliwem było by dla mnie żenić się z ko- 
bietą bez grosza. Z tego więc powodu, pro- 
szę ciebie, powiedz mi, ile ona może mieć 
posagn ? 

Deyner udał zdziwionego i zapytał: 

— Kto taki? Jak ona się nazywa? 

— Kto? ale przecież twoja przyszła 
bratowa, Klara. 

— Klara! -- Nie, dalibóg, lego za 
nadto! — rzekł swat udając, że nie nie ro- 
zninie. 

Zundt był tem tak oszołomiony, że za- 
pytał: 

— (zy do prawdy nikt nie nie za- 
uważył? 

— Starałeś się więc o nią? 

— Tak. . 


— Ba, nie mogę powiedzieć, żem tego 
nie zauważył, ale nie sądziłem, że to na se- 
ryo. Moje bratowe będą miały wyprawę i 
52.000 marek posagu. Naturalnie coś im się 
jeszcze dostanie później, i będzie tego tem 
więcej, im dłużej mój teść pożyje. 

Zundt, uszczęśliwiony tem co usłyszał, 
uśmiechnął się i dodał z rozpromienioną 
miną : 

— Wiesz, Deyner? — Trzeba mu ży- 
czyć dobrego zdrowia, aby długo jeszcze żył! 

— Dla tego też jestem dla niego za- 
wsze taki uprzejmy. Chodzi mi o to, aby się 
nie irytował i nie tracił na wadze. 

Ale Zundt I. już nie słuchał tego co 
Egon mówił i wyglądał jak gdyby coś obli- 
czał w myśli. Nareszcie, po długiem waha- 
niu, zapytał: 

— To czyni około 2.000 marek, na 4 
pre., nieprawdaż ? 

Egon, pomimo, że sam administrował 
swoim majątkiem, nie wydawał się o wiele 
silniejszy w arytmetyce. 

Jednak, będąc w dobrym humorze dzię- 
ki szammpanowi, odrzekł : 

— Zundt, stary towarzyszu, czyż nie 
wiesz, że są papiery, na których można spe- 
kulować? Mój bankier zakupił mi ostatni- 
mi czasy takie papiery, które mi dają co 
najmniej 6 od 100. 

— W takin razie byłoby 3.000. 

— Całkiem słusznie. 

— Mniejsza o to! Zadowoliny się 
2.000 — rzekł Zundt, zastanowiwszy się 
przez chwilę. 

I natychmiast uciekł, jak gdyby go 
co goniło, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Martens, Szipow, Planson, Korostowiec, ge- 


za- neral Jermołow i kilku attachés. Osoby ey- 
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wilne ubrane są w surduty i cylindry, woj- 
skowe w ciemno-brunatne mundury i wyso- 


| kie huty. Zastępca sekretarza stanu Peirce 


prowadzi ich do salonu, gdzie Roosevelt po- 
witał Wittego serdecznem uściśnieniem dlo- 
ni i francuskiemi słowami: „Cieszę się mie- 
zmiernie, widząc pana znowu*. Witte przed- 
stawia swój orszak, a Roosevelt podaje ka- 
żdewu rękę i mówi tym razem po angiej- 
sku: I am glad to see you, imdeed cery glad 
ło see you. 

Zbliża się chwila przedstawienia obu 
stron. Japończycy wychodzą z małego salo- 
nu, Twarze ich sa poważne, oczy zimne. 
Małe ieh postacie trzymają się dziarsko, 
lecz sztywnie. Nie patrzą Rossyanom w oczy. 
Po chwili głębokiej ciszy słychać jasny, 
nieco wzruszony głos Roosevelta. Wskazu- 
jąc na br. Komurę, mówi prezydent: 
Panie Witte, mam przyjemność 
przedstawić panu br. Komurę. 

Witte i Komura składają sobie ukłony 
i w milczeniu podają ręce. Następnie przed- 
stawia prezydent resztę świty obu stron. 
Baron Rosen, jako były ambasador rossyj- 
ski w Tokio, jest dawnym znajomym Taka- 
biry i Komnry. Obie strony wyrażają radość 
z ponownego widzenia się, rozmawiając roz- 
imaitymi językami. Potem woła prezydent: 

-- Panie Witte i kr. Komura, proszę 


do „lunchu“. 
Śniadanie. 


Następuje pochód do sali jadalnej, Roo- 
gevelt idzie na czele. Witte i Komura idą 
obok siebie w milczeniu, gdyż bez tłómacza 
nie mogą się porozumieć. Witte mówi po 
rossyjsku, po francusku i nieco po niemie- 
cku, Komura zaś tylko po japońsku i an- 
gielsku. Swita idzie po dwóch: Rossyanie i 
Japończycy obok siebie, 
przyjacielsku. 

„Lunch“ podany na bufecie w rogu 
sali, składał się z sałaty, lodów i słodkich 
dań. Ani mięsa, ani ryb. Roosevelt, Witte, 
Komura, Takahira i br. Rosen siedzieli do- 
kola stołu, świtą otoczyła ich, stojąc grupa- 
mi. Roosevelt siedzi pomiędzy Wittem a 
Komurą. Mówi żywo i głośno, ale nie o po- 
lityce, lecz o sporcie i życiu na yachcie. 
Witte odpowiada po francusku; br. Komura, 
który rozumie rozmowę, ale w niej udziału 
brać nie może, potakuje często głową. Ro- 
sen i Takahira rozmawiają o swoich rodzi- 
nach, o Tokio, o wspólnych znajomych. 

Pod koniec śniadania Roosevelt po- 
wstaje i wygłasza znany już z depesz toast 
na cześć władców obu wielkich narodów i 
z życzeniem, by dla dobra całej ludzkości, 
pokój został zawarty. 

Pełnomocnicy, widocznie poruszeni, wy- 
chylają kielichy, chyląc czoła przed prezy- 
dentem. 

Następnie Roosevelt z właściwą mu 
łatwością nawiązuje znowu rozmowę z Wit- 
tem i Komurą. 

Około godziny 3 podnosi się prezydent 
ze swego miejsca, podaje każdemu z obe- 
cnych: rękę i obsypawszy gości komplemen- 
tami, szalupą udaje się z powrotem do swej 
willi na Sagamore-Hill. 

Goście jego tymczasem wchodzą na 
pokład. Z zachowania się ich widać, że są 
już — niestety, osobiście tylko — na przy- 
jaznej stopie. Następują pożegnalne uściski 


rozmawiając po 


ü) 


SALOME. 


(LOTTE. BAJŁCEŁCO W ). 
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Uwagi dla nie-aktorek. 


(Ciąg dalszy). 
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Wobec tego scenę tańca tedy tak so- 
bie wyobrażam: W siedm zasłon owinięta, 
uawet z twarzą zakrytą staje Salome — zi- 
una, spokojna, pewna siebie na pozór. Wie, 
że musi tańczyć. Na dany znak odzywają 
się muzyczne instrumenty służebnie. Salome 
drenęła: to już! Krótkie, jeden moment trwa- 
jące wahanie; szybki rzut oka w stronę cy- 
sterny: „Wzgardziłeś mną, dziewicą!“ Już 
tańczy. Kilka rytmicznych ruchów. — Okrę- 
ca się w koło, niezbyt szybko i zrzuca pierw- 
szą zasłonę, która twarz jej zakrywała, W jej 
oczach, w śselągniętej, straszliwie bladej twa- 
rzy widzę jakiś ból: znać, że przymus sobie 
jeszcze zadaje. — Okręca się znowu w koło. 
„Piękna jestem, ale tyś mnie nie widział!“ 
Szybszym ruchem zdziera drugą i trzecią za- 
słonę, — ramiona jej i piersi błyszczą teraz 
odsłonięte. „Czysta byłam — myśli — a te- 
raz ogień mam w żyłach: chcę usta twoje 
całować, Jochanaan!* Ruchy jej coraz szyb- 


rąk i obustronne: Au revoir a lumdi. (Do 
widzenia w poniedziałek!). Poczem Japon- 
czycy udają się na kanonierkę „Delfin“, 
która przewiezie ich do Portsmouth. Ros- 
spanie wyruszają tam na „Maytlowerze”. 


Odroczenie konferencyi. 


Pierwsza wspólna konferencya pełno- 
mocników miała odbyć się, jak doniesiono, 
w poniedziałek. Odroczono ją jednak. 

P. Witte, jak donoszą do Local An- 
zcigera, opuścił w New-Port okręt i zamówił 
tam dla siebie specyalny pociąg kolejowy. 
Przez noe zatrzymał się p. Witte w Bosto- 
nie. Ponieważ z powodu mgły podróż Ja- 
pończyków yachtem odbywać się może tylko 
bardzo powoli, odroczono pierwszą konfe- 
rencyę obustronnych pełnomocników do śro- 


dy (9 b. m.). 
Pierwsza ta konferencya nie ma mieć 
merytorycznego charakteru — zwłaszcza, że 


nie przybył jeszeze Pokotyłow, domniemana 
prawa ręka Wittego, 

Japończycy mieli zamieszkać w New- 
castle nieopodal Portsmouth, w tym samym, 
co Rossyanie, hotelu „Wentworth*. 

Rząd amerykański przedsięwziął jak 
najdalej idące środki, by pełnomoenikom po- 
kojowym zapewnić zupełny spokój. Arsenał 
marynarki w Portsmouth, gdzie odbywać się 
będą konferencye pokojowe opasany jest 
dniem i nocą przez kordon wojskowy. 


Usposobienie. 


Wedle Timesu, Roosevelt „nadrabiał 
miną* w czasie pierwszego spotkania oby- 
dwóch pełnomocników. W gruncie ma być 
on przygnębiony. Korespondent wspomnia- 
nego pisma odniósł takie wrażenie, jakgdyby 
R, poznał wreszcie warunki japońskie, a po- 
znawszy je, stracił wiarę w możliwość doj- 
ścia ugody do skutku. 

Także znany japoński sekreturz lega- 
cyjny, Sato, tuż przed zjazdem w Oysterbay 
miał się wyrazić, że mało ma nadziei w 
możliwość pokoju. Natomiast wyraźny opty- 
mizm ujawnia się w opinii angielskiej. Pi- 
sma londyńskie wyrażają nadzieję, że Japoń- 
czycy znacznie zredukują swe żądania i że 
postawią ostatecznie takie warunki, na które 
Rossyanie przystać będą mogli bez żadnej 
ujmy. Zwłaszcza mają Japończycy mniejszy 
położyć nacisk na wynagrodzenie wojenne, 
niż na zdobycze terytoryalne. 

Specyalnie co do kwestyi wynagrodze- 
nia wojennego dowiaduje się N. W. Tagblatt, 
że Rossya godzi się już i w tej sprawie na 
pewne ustępstwa. Chce ona tylko obowiązek 
spłaty przerzucić na Chiny, co ochroniłoby 
ja od upokorzenia. Dalej gotowa jest Rossya 
wypłacić pewne sumy pod pretekstem oso- 
bistego daru cara na rzecz rannych i pole- 
głych Japończyków, względnie ich rodzin — 
jakoteż, celem wynagrodzenia szkód przez 
wojnę zrządzonych. Mniej już idzie Rossyl 
o sumy, na które ma ten „dar“ opiewać 
byle nie zwało to się kontrybucyą wojenną. 

Co do Sachalinu, pragnie Rossya zgo- 
dzić się na „odstąpienie* go w formie po- 
zornego kupna za cenę tych pretensyj, któ- 
re po za kwotą carskiego „daru* miałaby 
jeszcze Rossya tytułem wynagrodzenia wo- 
jennego zapłacić. 


Portsmoutb, 9 sierpnia. Wiłte o- 
świadczył w interviewie, że obecnie więcej 
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niż kiedykolwiek przejęty jest pragnieniem, 
aby wszystko uczynić co tylko jest w jego 
mocy, by doprowadzić do pokoju. Lecz wszyst- 
ko będzie zależało od tego, czego spodzie- 
waja się Japoliezycy. Niczego nie zanie- 
cham — mówił Witte — aby osiąpnąć po- 
żądany cel. W razie rozbicia się rokowań 
świat wyda wyrok, na kogo spada odpowie- 
dzialność za to. 

Br. Rosen i japońscy delegaci pokojo- 
wi przybyli już tutaj i zamieszkali wszyscy 
w hotelu „Wentworth“. 


Przegląd ogólny. 


Dzienniki węgierskie ogłaszają znów 
cały szereg artykułów i wywiadów odnoszą- 
cych się do sytuacyi. Wszyscy oczekują z 
niecierpliwością wyniku konferencyi opo- 
zycyi, zapowiedzianej na 23 b. m. i sądzą, 
że będzie ona dla przesilenia korzystną. Ma- 
gyar Kzoe oglasza nawet wiadomość, że Mo- 
narcha zgodził się na przedłożenie rządowe 
nowego projektu ustawy wyborczej, który 
wejdzie pod obrady w czasie najbliższej sesyi 
sejmowej. 

Magyar Hirlap potwierdza również tę 
wieść, dodając, że uchwalenie ustawy o po- 
wszechnem, tajnem głosowaniu nie napo- 
tka ze strony Korony na żadne trudności. 

Dla urzędników państwowych, wydalo- 
nych ze służby, ofiarował b. prezydent Justh 
10.000 K., wiceżupan Ludwik Navay 20.000 
K., a Tomasz Navay 1000 K. rocznie. 

Dyplomaci europejscy nie wybrali je- 
szcze dotąd miejsca, gdzie ma się odbyć 
konferencya marokkajńska. Początko- 
wo padł wybór na Madryt. Zmieniono je- 
dnak ów projekt z tego względu, że Fliszpa- 
nia jest sprawą marokkańską równie silnie 
zainteresowana, jak Niemcy lub Francya. 
Mówią teraz o Haadze lub Bernie szwajcar- 
skiem, jako o miejscu zupełnie neutralnem, 
decyzyi dotąd jednak nie powzięto. 

W kołach politycznych spodziewają się, 
że niedawno odbyta narada w San Sebastian 
pomiędzy ambasadorami Niemiec, Anglii, 
Francyi, prezydentem ministrów Montero 
Riosem i hiszpańskim ministrem spraw za- 
granicznych, przyspieszy rozpoczęcie konfe- 
rencyi tembardziej, że pomiędzy mocarstwa- 
mi, biorącemi w niej udział panuje coraz 
większa zgodność zapatrywań i dążeń. 

O zamierzonem spotkaniu ce- 
sarza Wilhelma z królem Edwar- 
dem pisze Koclnische Zeitung: Prasa an- 
gielska przyjęła bardzo sympatycznie wieść 
o zjeżdzie obu monarchów, przypisując 
mu to samo dodatnie znaczenie, jakie miało 
spotkanie cesarza niemieckiego z carem Mi- 
kolajem. 

Optymistycznie usposobiona MKoelnische 
Zeitung, cheąc widocznie przygotować grunt 
przychylny w opinii publicznej Anglii, za- 
pewnia również, że niedawno odbyty zjazd 
cesarza Wiihelma z królem duńskim, nie za- 
mierzał w niczem naruszyć interesów Anglii. 

Urzędownie jednak niewiadomo, czy 
i kiedy to spotkanie nastąpi. 

Przesilenie ministeryalne zbli- 
ża się nareszcie w Holandyi do końca. 
Według doniesień prasy półurzędowej, no- 
wy gabinet utworzy się mniej więcej nastę- 
pująco: ministrem spraw zewnętrznych zo- 


sze, oczy mdleją, pierś się wznosi lubieżnie... 
„Dla ciebie ja tańczę, kochanku*. — Dwór 
klaszcze, patrzy król... Drgneła. — „To nie! 
owszem, tem lepiej, tem lepiej! niech pa- 
trzy, niech kala swojemi oczyma! Dla ciebie 
ja czystą być chciałam i teraz się brudzę 
dla ciebie!“ — Uczucie straszliwej krzywdy 
i gorzka, zacięta mściwość.. Wyzywająco, 
bezczelnie odrzuca czwartą zasłonę i piąta; 
jest naga aż do pasa, — oczy jej płoną, 
białe zęby błyskają wśród rozwartych warg. 
„Oto, jak kwiat z pąka wykwitam, ale ty 
mnie nie widzisz, nie widziałeś mnie!“ Sza- 
lony, zawrotny wir... „Kocham cię — i dla- 
tego musisz umrzeć! Za wstyd mój dziewi- 
czy głowę twoją kupuję, Jochanaan! Qzy 
tanio płacę?* — Jak ptak spłoszony, leci 
od niej zasłona szósta i białe nogi odkry- 
wa... Już tylko ostatnia około biódr wije się 
jeszcze... Przytlumiony, niewyraźny krzyk, — 
ruchy coraz szaleńsze, coraz bardziej wyu- 
zdane. „Oto, co ze mnie zrobiłeś, ale ja teraz 
będę usta twoje całować!“ „Cudownie! 
cndownie!* — woła Herodes. Usłyszała. Ja- 
kieś bolesne szyderstwo w sercu uczuwa, roz- 
kosz pokalania... Więc skończyć, dopełnić! 
Zdziera zasłonę ostatnią, — jeszcze jeden 
obłędny wir i naga pada w wyczerpaniu 
u stóp królewskiego tronu. Stało się. Kupiła 
głowę świętego i mieć ją będzie. 

— Ja hojnie tancerki nagradzam i ciebie 


wynagrodzę hojnie! — dam ci, co zechcesz. 
Mów, czego ty chcesz, Salome ? 
Wznosi zwolna głowę, — zadyszaną 


piersią z trudnością jeszeze chwyta powie- 
trze, ale usta uśmiechają się dziwnie, dzi- 


tym uśmiechem zaczyna mówić powoli, ci- 
cho, sennie: 

— Ja chcę, aby mi dano na srebrnej 
misie... 

— Na srebrnej misie? przepięknie! 
Moje skarby do ciebie należą, Salome! Mów, 
co ci main dać na srebrnej misie ? 

Salome się zrywa — naga, jak do stóp 
królewskich była padła: 

— Głowę Jochanaana! 

Nieubłagany, dumny rozkaz jest w tych 
słowach, żądanie straszne i niezachwiane: 
wszak z góry za nią juź zapłaciła! 

Król oniemiał; zdrętwiał caly dwór. — 
Służebne podbiegają i zarzucają płaszcz na 
jej ramiona, — ona sama zapomniała o tem, 
że jest naga. (lego się zazwyczaj na scenie 
nie robi, nie wiadomo, dlaczego, kiedy to jest 
potrzebne). 

Wśród głuchej ciszy odzywa się wre- 
szcie głos Herodjady : 

— Dobrze powiedziano, moja eórko! 

— Nie! nie! — krzyczy Herodes, zry- 
wając się z tronu. — Nie słuchaj matki! 
Ona źle ci radzi! 

— Nie słucham mojej matki... — Pogar- 
da w tych słowach. — I eóż mnie obchodzi 
matka? — myśli — ona chce śmierci jego, 
bo go nienawidzi, a ja... ja... Kurcz jakiś 
chwyta ją za gardło, ale usta poczynają się 


uśmiechać — strasznie...— Dla własnej przy- 
jemności ja żądam na srebrnej misie głowy 
Jochanaana ! — Spojrzała na króla; on się 


waha... Nagły lek: może nie zechce zrobić 
tego... Jakto? nie zechce? — więc wszystko, 
wszystko byłoby mapróżno? — Przysięgli- 


wnie — oczy w dal gdzieś zapatrzone... I z | ście, tetrarcho! nie zapominajcie o tem, wy- 
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stanie dotychczasowy ambasador holender- 
ski w Waszyngtonie, De Marees Swinderen, 
ministrem spraw wewnętrznych poseł Rink, 
sprawiedliwości prof. Hamel, marynarki 
Cohen Stuart, skarbu de Meester, gen. Staal 
ministrem wojny, robót publicznych dyr. 
Kraus, rolnictwa poseł Veegens, poseł Fock 
ministrem kolonij. 

Z listy tej przekonać się latwo można, 
że gabinet powstał na podstawie calkiem 
nowej kombinacyi politycznej, której nikt 
poprzednio nie brał w rachubę. 

Król Oskar ogłosił onegdaj pismo 
odręczne, wystosowane do narodu szwedzkie- 
go. Sędziwy monarcha, skołatany burzami, 
jakie przeszły nad jego głową w ostatnich 
czasach, oznajmia, że idąc za radą lekarzy 
wyjeżdża do kąpiel „aby nabrać nowych sit 
po przebytych wstrząśnieniach moralnych*, 
a rządy zdaje czasowo na następcę tronu. 
(„Przed wyjazdem pragnę jednak — pisze 
król.Oskar — podziękować ponownie naro- 
dowi szwedzkiemu za okazywane mi tak 
szczodrze objawy miłości i sympatyi, jakie 
stały się dla mnie prawdziwą pociechą w 
chwili, kiedy odpadł od nas naród, który 
chciałem widzieć złączony bratnimi węzły 
ze Szwecyą*). 


KRONIKA 


Lwów, 9 sierpnia. 

— Kalendarz. 

Czwartek (10 sierpnia): 

Wawrzyńca M. — Wawrzyńca. — Pro- 
chora i Nik. 

Wschód słońca o godzinie Fó4 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:13 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w (ralicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Zmiennie, słabe wiatry, średnio ciepło, skłon- 
ność do burzy; w Galicyi zachodniej: Pięknie, 
słabe wiatry, lecz wzmagajace się, temperatura 
równomiernie stała. 


— Na Cesarskie manewry w Cze- 
chach południowych otrzymali zaproszenia atta- 
ehós wszystkich mocarstw. W manewrach w po- 
łudniowym Tyrolu wezmą udział tylko attache 
niemiecki i włoski. 

— Generalny inspektor piechoty, 
Najd. Arcyksiążę Ferdynand, odjechał wezoraj 
o godzinie 4 po południu z Przemyśla do Wie- 
dnia. 

— Ś. p. Arcyksiążę Józef zabezpie- 
czony był w I. ogólnem węgierskiem Towarzy- 
stwie ubezpieczeń na sumę 5 milionów koron, 
które wypłacone zostaną jego dzieciom, gdy 
dojdą do pełnoletności. 


Jubileusz króla Karola ru- 
muńskiego. Z Bukaresztu donoszą: Dnia 6 
b. m., podejmował król Karol na zamku Pełen 
bankietem deputacyę austryackiego 6 p. p., któ- 
ry od lat 25 nosi jego nazwisko. Na bankiecie 
wzniósł król toast na cześć Najj. Pana. 

— Z Izby lekarskiej. Przy wyborach 
do Izby lekarskiej wschodnio-galieyjskiej, dnia 30 
czerwca b. r. dokonanych, zostali wybrani człon- 
kami Izby: ze Lwowa: dr. Edward Gerard Festen- 


ście przysięgli! — Patrzy weń pytająco, z 
zapartym oddechem... z obawą... 

— Tak jest, przysiągłem, na bogów! -- 
ale... żądaj czego innego odemnie... 

Pewna już jest. Otrzyima to, czego żą- 
da, — byle nie ustępować! Mówi więc sta- 
nowczo, ale spokojnie: 

— Ja żądam głowy Jochanaana. 

-— Nie, nie! ja nie cheę! 

— Przysiągłeś, tetrarcho. 

I pięć razy jeszcze powtarza to stra- 
szne żądanie. Król mówi jej o swych skar- 
bach, obiecnje jej białe ptaki i najdroższe 
klejnoty, ale ona tego nie słyszy. Wciąż 
tylko — coraz natarczywiej, coraz pewniej 
powracają na usta jej te słowa: „Ja chcę 
głowy Jochanaana!*. 

Niech tylko dobry duch opiekujiczy 
sztuki ustrzeże każdą aktorkę od mówienia 
tego w ten sposób, jak to czyni Lotte Sar- 
row! Nie krzyk upartej i kapryśnej histe- 
ryczki, ale świadome żądanie kobiety, która 
za tę krew z góry dziewictwem swem za- 
płaciła i wie, że ma prawo jej teraz żądać. 
To nie jest prośba ani natręctwo, ani spór 
z królem, ale rozkaz poprostu, zrazu spo- 
kojny, potem coraz silniejszy, wreszcie już 
niecierpliwy, ale zawsze rozkaz, któremu 
król uledz musi i ulega w końcu. 

Selągnięty z jego palca pierścień śmier- 
ci dostaje się do rąk kata, który zstępuje 
w glab cysterny... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Jerzy Żuławski. 


burg, dr. Henryk Mehrer, dr. Jan Papeć i dr. 
Włodzimierz Sieradzki; z powiatów: dr. Michał 
Kowalski ze Stryja, dr. Szczepan Mikołajski ze 
Lwowa, dr. Jakób Moszkowicz ze Lwowa, dr. 
Władysław Piaskiewicz z Kołomyi, dr. Zygmunt 
Smolavski z Przemyśla, dr. Adolf Stöckl z Czort- 
kowa, dr. Władysław Tatarczuch ze Lwowa, 
dr. Stanisław Zasacki ze Szezurowie i dr. Ale- 
ksander Zukowski ze Stanisławowa. Zastępcami 
członków Izby: ze Lwowa: dr. Izydor Feuer- 
stein, dr. Adam Sołowij, dr. Michał Swiątkie- 
wicz i dr. Zdzisław Szydłowski; z powiatów: 
dr. Józef Gold ze Złoczowa, dr. Bronisław Ko- 
złowski z Drohobycza, dr. Stanisław Krasow- 
ski ze Stanisławowa, dr. Zenobi Lewicki z Ko- 
łomyi, dr. Eugeniusz Ozarkiewicz ze Lwowa, 
dr. Stanisław Ruczka z Niżankowice, dr. Ry- 
szard Wilson z Kopyczyniec i dr. Włodzimierz 
Witoszyński z Tarnopola. 

— Ochłodziło się powietrze, dzięki 
obfitemu deszczowi, jaki spadł wczoraj. Niebo 
było do południa zachmurzone, ale słońce już prze- 
ziera, rozpraszając obawy o inne złe, o długo- 
trwałą słotę. 

— Statystyka ludności we Lwo- 
wie. W czasie od 28 do 29 z. m. urodziło 
się we Lwowie 65 dzieci a mianowicie 85 płci 
męskiej i 80 płci żeńskiej, Nieżywych przyszło 
na świat ośm. Zmarło w tym czasie 94 osób: 
49 mężczyzn i 45 kobiet. 

— Ogłoszenie konkursu za zapomogi 
z jubileuszowej fundacyi im. Adolfa br. Jor- 
kascha-Kocha, przeznaczonej dla wdów i sierót 
po urzędnikach skarbowych XI. i X. klasy ran- 
gi, z wyjątkiem urzędników konceptowych, za- 
mieszczone jest w dzienniku urzędowym dzisiej- 
szego numeru Gazety Lwowskiej. 

A Nagła śmierć w pociągu ko- 
lejowym. W pociągu kolei żelaznej między 
Brodami a Lwowem zmarła onegdaj nagle sku- 
tkiem upałów i zmęczenia podróżą 10 miesię- 
czna córka Mizjani Kahnowej. P. Kahnowa przed 
kilku dniami opuściła wraz z czworgiem dzieci 
Odessę, by udać się do męża, przebywającego 
obecnie w Filadelfii w Ameryce. 

Zwłoki dziecka odstawiono do kostnicy 
zakładu medycyny sądowej. 

A Ucieczka więźnia. Więzień Teo- 
fil Brykczyński false Edward Chmielowski zbiegł 
dnia S$ b. m. o godzinie 2 w nocy z tutejszego 
Zakładu karnego. 

Brykczyński liczy lat 57, jest cukierni- 
kiem (piekarzem), rzym. kat., żonaty i przy- 
należy do gminy Unijów, gubernii kaliskiej w 
Rossyi. 

A Do mleczarni Bilikiewicza przy ul. 
Grodeekiej 1. 1, zakradł się wczoraj w południe 
jakiś rzezimieszek, podważył dłutem szufladę 
lady i zabrał z niej około 12 koron gotówki. 
Nadto zabrał z lodowni 7. klg deserowego ma- 
sła, wartości 22 koron 40 hal. 

A Kronika policyjna. Policya are- 
sztowała wczoraj niebezpiecznego włamywacza 
Juliana Dorosza. Przy aresztowanym znaleziono 
pęk witrychów. 

P. A. S., skradziono wczoraj w ulicy Ja- 
giellońskiej z kieszeni surduta 22 koron i ksią- 
żeczkę wkładkową gal. Kasy oszczędności, wy- 
stawioną na imię Zofii Szczęk. 

Zbłąkany duży pies maści tygrysiej jest 
do odebrania u p. J. Riczmy, zamieszkałego 
przy uł. Dekerta l. 24. 

Na strych p. Piotra Griissa przy ul. Si- 
chowskiej 1. 8 zakradli się wczoraj w nocy zło- 
dzieje i poczęli zrzucać przez otwory w dachu 
przechowane na strychu pościel, bieliznę i gar- 
derobe. Na szezęście niczego ze sobą nie za- 
brali, gdyż spłoszył ich p. Griiss, który w kry- 
tycznej chwili powrócił właśnie do domu. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Władysław Hilchen, emer. kontrolor nie- 
stałych dochodów miejskich, w 66 r. życia; — 
Jakób Langenfeld, cmer. stolarz kolei państwo- 
wej, w 69 r. życia; — Franciszek Gajewski, 
pomocnik magazynu kolei państwowej, w 45 r. 
życia. 

W Krakowie, Józef Krzanowski, dyrektor 
szkoły lndowej im. św. Barbary w Krakowie, 
b. inspektor szkół ludowych w Pilznie, w 59 r. 
życia. 

W Leżajsku, Piotr Smolik, stały nauczy- 
ciel 5-klasowej szkoły meskiej, w 55 roku 
życia, 

W Lutowiskach, Helena z Kozłowskich 
Plądrowa, stała nauczycielka tamtejszej 2-kla- 
sowej szkoły ludowej, w 86 r. życia. 

W Stanisławowie, Rudolf Ostapowicz, sta- 
ły nauczycieł szkoły wydziałowej męskiej im. 
Mickiewicza, w 40 r. życia. 

— Tajemnicze morderstwo i sa- 
mobójstwo. Wczoraj doniosła pokrótce de- 
pesza, że w Pradze w tamtejszem Muzemn prze- 
mysłowem zamordowany został stróż nocny, po- 
czem jego morderca sam odebrał sobie życie 
przez powieszenie, 

Obecnie donoszą z Pragi następujące szcze- 
góly: Według dotychczasowych dochodzeń, spra- 
wa miała się prawdopodobnie, jak następuje : 
Morderca w niedziełę po południu ukrył się w 
szafie jednej ze sal na pierwszem piętrze. Kry- 
jówkę tę opuścił dopiero w nocy, gdyż wido- 
cznie obawiał się, iż przedtem rnch w salach 
muzealnych mógłby zwrócić uwagę mieszkają- 
cego w gmachu Muzeum zarządcy. Zdjąwszy 
buty, zakradł się do przylegającej sali i chciał 


rozbić skrzynkę, w której znajdowały się sta- 
rożytności, warte kilkaset tysiecy koron, przy- 
czem szybę skrzynki pokrajał dyamentem. W tej 
chwili, a było to, jak wskazuje zegar kontrolny, 
godzina 11 w nocy, wszedł do sali stróż nocny, 
Schanel. Złodziej zaatakował go nożem kuchen- 
nym. Schanel podskoczył ku aparatowi sygna- 
łowemu, aby dać sygnał alarmowy, ale mor- 
derca, który rzucił sie za nim, przeszkodził mu 
w tem, poczem zadawszy Schanclowi 40 ran 
nożem, zabił go na miejscu. Morderca chciał 
następnie przez okno po sznurze, który policya 
znalązła, spuścić się do ogrodu, ale sznur urwał 
się, a morderca spadłszy % wysokości 6 metrów, 
złamał prawą nogę i ręke. Mimo to zawlókł 
się jeszcze do ogrodu, tam cztery razy pehnął 
się nożem w okolicę serca, a następnie jeszcze 
powiesił się na pasku. 

Identyczności mordercy dotychczas nie stwier- 
dzono, w toku dochodzeń wyszło tylko na jaw, 
że od trzech tygodni zwiedzał on codziennie 
Muzeum i robił notatki. 

— Zamachy na fabryki. Pester 
Lloyd donosi: W sobotę w nocy rzucono po- 
nad żelazne sztachety w fabryce „Danubius* 
na Nowem Mieście (Neupest) bombę. Wskutek 
wybuchu wyleciały wszystkie szyby we fabry- 
ce. Podobny zamach wykonano wczoraj w nocy 
w fabryce wyrobów ze skóry braci Mauthne- 
rów. Co do sprawców zamachów nie ma naj- 
mniejszych poszlak. 


— Nieprawdziwa wiadomość. Z 


Budapesztu telegrafują: Niektóre dzienniki tu- | 


tejsze doniosły, iż dwa bataliony wojska odby- 
ły wśród strasznego upału marsz z Budapesztu 
do Białogrodu królewskiego i że wskutek tego 
upału zmarła znaczna liczba żołnierzy. Ze stro- 
ny kompetentnej zaprzeczają tej wiadomości, 
gdyż do Białogrodu królewskiego wojsko przy- 
było w zupełnie dobrym stanie. 

— Rabunek kasy. © niezwykie zu- 
chwałym napadzie i rabunku w Królestwie 
Polskiem donosi Petersburska Agencya telegra- 
ficzna. Oto onegdaj w nocy w Opatowie 40 
uzbrojonych opryszków ograbiło kasę miejską. 
Zabrano 20.000 rubli. Dwich wartowników za- 
bito a trzech raniono. 


— Śmiertelność Warszawy. W osta- 
tniem, świeżo opracowanem przez prof. Załę- 
skiego „Sprawozdaniu z ruchu ludności War- 
szawy za rok 1904*, znajdujemy dane, które 
pozwalają stwierdzić, że Śmiertelność ludności 
m. Warszawy w roku sprawozdawczym na ogół 
była mniejsza, mż średnia śmiertelność z 10- 
letniego okresu poprzedzającego. Niemniej jednak 
śmiertelność ta jest znacznie większa, niż w in- 
nych miastach, mianowicie waha się w roz- 
maitych cyrkułach policyjnych pomiedzy 14:39 
a 28:81 pro mille. 

Najgorsze pod tym względem stosunki 
wykazuje Praga i dzielnica Powązkowska, naj- 
lepsze — cyrkuł Bielański i Mokotowski. 

— Tyfus w Poznaniu podobno ustę- 
puje, liczba chorych stale się zmniejsza. Pose- 
ner Ztg. karci zarząd miejski z powodu, że 
zakład wodociągów zmieszał wodę źródlaną 
z wodą Warty, zawierającą bakcyle tyfusowe. 
Słusznie zwracają uwage, że skoro zabrakło 
wody zródlanej, należało zaapelować do mic- 
szkańców, aby ograniczyli się w zapotrzebowa- 
niach. Obecnie magistrat poznański ostrzega 
przed używaniem nieprzegotowanej wody, którą 
niedawno badano i uznano za zdrową. 

— Cesarz Wilhelm zaniechał po- 

dróży do Gniezna samochodem i pojedzie koleją. 
Wiadomość ta wywołała w kołach niemieckich 
wielkie rozczarowanie. I tak piszą Posener 
Neueste Nachrichten, że od kilku tygodni na 
całej drodze, którą cesarz miał przejeżdżać, czy- 
niono tak w miasteczkach jak po wsiach przy- 
gotowania połączone z wielkim kosztem, Miasto 
Poznań przeznaczyło 5.000 marck na dekoracye 
niektórych ulie w dolnych dzielnicach. Napra- 
wiono również szosę, wiodącą do Gniezna. I to 
wszystko napróżno ! 
Eksplozya w laboratoryum 
sztucznych ogni Z Brodu telegrafują: Za- 
jety w tutejszej aptece laborant Łukasz Drag 
zginął wskutek wybuchu, który powstał przy 
sporządzaniu ogni bengalskich. Przyczyną wy- 
buchu była nieostrożność Draga, który sporzą- 
dzając ognie bengalskie, palił papierosa. Iskra, 
padłszy z papierosa, zapaliła rozsypany proch i 
wywołała wybuch. Laboratoryum apteczne jest 
zupełnie zniszczone. 

— W kongresie anatomów, obra- 
dującym przy udziale 850 członków w  Gene- 
wie, uczestniczą między innymi dr. Hoyer i Ko- 
stanecki z Krakowa. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Wpisy w szkole zawodowej przemy- 
słu drzewnego w Zakopanem odbędą się dnia 
29, 30 i 8l Ib m. 

$ W Krynicy bawiło do 2 b. m. ogó- 
łem rodzin 3547, osób 5406. 

$ W Truskawen przebywało w celach 
kuracyjnych do dnia | sierpnia b. r. ogółem 
osób 2382. 

$Grad wielkości orzecha wło- 
skiego spadł przedwczoraj w południe w Sko- 
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lem, wyrządzając znaczne szkody w ziemiopło- 
dach. 

$ Dlugowieezność. W Jarosławiu 
zmarł w tych dniach Leib Krug, w 105 roku 
Życia. 

$ Wyrodna matka. Ze Skolego do- 
noszą: Dnia 8 b. in. rano znaleziono w Opor- 
cu na nasypie kolejowym kilkumiesięczne dzie- 
cko, owinięte w pieluszki, porzucone przez nic- 
znaną na razie kobietę. Zandarmerya wdrożyła 
w tej sprawie dochodzenia. 

$ Ofiara kapieli. W gminie Kalt- 
wasser, powiatu lwowskiego, utonąl onegdaj w 
w miejscowej rzece podczas kąpieli, dostawszy 
się na głębię, 28 letni parobek, Piotr Rusin. 

$ Samobójstwo. W Stanisławowie o- 
debrał sobie onegdaj życie przez zażycie kwasu 
karbolowego stolarz kolejowy, Władysław Sosa- 
bowski. Przyczyna samobójstwa nieznana. 

$ Cztery zagrody włościańskie 
zniszczył onegdaj pożar — jak donoszą z Gród- 
ka — w Artyszczowie. Szkoda wynosi około 
6400 koron i była przeważnie ubezpieczona. 

$ W Bobiatynie, powiatu sokalskie- 
go, padł dnia 8 b. m. ofiarą płomieni cały 
dwór wraz z budynkami gospodarczymi. Szkoda 
jest bardzo znaczna, Pożar powstał prawdopo- 
dobnie w skutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem. 

$W Nagórzanee, powiału buczackie- 
go, spłonęły onegdaj dwie zagrody włościań- 
skie, wartości przeszło 4000 koron. 

$ Straszny wypadek zdarzył się w 
tych dniach — jak donoszą z Rndek — we 
wsi Koniuszkach siemianowskich. "Frzynastoletni 
syn włościanina tamtejszego Andruch Pabian, 
bawiąc się nabity strzelbą, zmierzył ze żartu 
do swej matki, W tej chwili padł jednak strzał 
a cały nabój ugodził nieszczęśliwą kobietę w 
piersi. 

Stan Fabianowej jest bardzo groźny, 

$ Śmierć od piorunu. W gminie 
Milówce, powiatu żywieckiego, zabił w tych 
dniach piorun podezas burzy włościanke Karo- 
linę Michalską. 


Kronika zagraniczna. 


* Nowe Muzeum wyłącznie dla zbio- 
rów starożytności egipskich, greckich i rzym- 
skich, otworzył dnia 4 b. m. minister belgijski 
Francotte w pałacu Ciquantenaire w Brukseli. 

* W Aleksandryi zmarł w tych 
dniach, w 58 roku życia, mufti Egiptu, Szech 
Mahomet Abdu. Smierć tego wielee poważanego 
i bardzo wpływowego uczonego wywołała w 
świecie muzułmańskim żal wielki. Wyznawcy 
islamu tracą w nim jedną z najcharakterysty- 
ezniejszych postaci. Dążeniem Szecha Mahome- 
ta było przywrócenie islamowi dawnej świetno- 
ści, przy pomocy nauki, którą usiłował rozpo- 
wszechniać wśród jego wyznawców ; cele swoje 
propagował nietylko w Egipcie, lecz także w Al- 
gierze, Tunetanii, oraz innych krajach muzuł- 
mańskich, Był on właściwym rzecznikiem po- 
stępu muzułmańskiego, chciał łączności Wscho- 
du z Zachodem, zbliżenia kultury muzułmań- 
skiej z europejską. Te dążenia i usiłowania 
zmarłego wywoływały nicjednokrotne zatargi 
między nim a niższemi klasami społeczeństwa 
muzułmańskiego, trzymającego się ściśle prze- 
pisów Koranu. Partya, przeciwna wolnomyśl- 
nym zamiarom zmarłego, zniewoliła go przed 
kilku miesiącami do ustąpienia ze stanowiska 
członka rady zarządzającej Uniwersytetu arab- 
skiego el Asshar w Kairze; rząd egipski po- 
wołał go na ten urząd w roku 1895, powie- 
rzając mu nadzór nad wykładami i zreformo- 
wanie ich. Działalność literacka Mahometa Abdu 
była bardzo obfita. Wśród Kuropejczyków w 
Egipcie cieszył się zmarły wielką sytmpatya 
i szacunkiem. 


Na szlakach ciszy i spokoju. 


PEM 


(ni) Patrzaty przed chwilą oczy, a teraz 
oczyma staly się myśli. Jak gołębi stado, mkną 
ich spojrzenia ku wizyi nasyconej barwami. 

Układły się w górze na lazurowej ko- 
pule brudne chmur strzępy. Dołem drzew i 
krzewów, trawników i gazonów zieleń, deszczem 
opłukana świeżo; a z głębi wypada blask za- 
chodniego słońca, złotą okalające patyną wszyst- 
ko, co stanie mn w drodze, 

Usuwają się od pościgu promieni po- 
stacie — nieziemskie, rzekłbyś : każda w ciemnej 
fałdzistej sukni, pod którą znikają ksztalty cia- 
ła; każda z białym, śnieźno-białym welonem na 
głowie, spływającym po barkach... 

To „imateczki*. Krótka chwila rekreacyi 
wyprowadziła je na świat. Zanim ostatnią dnia 
tego modlitwę zwrócą ku niebu, wolno im za- 
czerbnąć powietrza i woni kwiatów, wolno oczy 
upoić blasków i barw widokiem. 

Modlitwą i pracą życie „mateczek*.., Cier- 
piącym niosą ulgę i pocieszenie, Bogu hołdy 
żarliwe... 

Niedostrzeżony, patrzę, jak miarowym 
przechodzą krokiem, w zadumie, milczące... 
Przeważuie same młode. Niejedna mogla być 
aniołem ziemskim, wołała przecie poświęcić się 


szło jej zrzucić z siebie skorupę ludzkiej isto- 
ty, za życia stać się duchem”. 

Cóż za szum zrywa się nagle w górze? 
Nie saż to echa cichych, tajemnica na zawsze 
pokrytych tragedyj, które przeszły nad temi isto- 
tami, aby otworzyć im turte klasztorną? A nir- 
masz stamtąd powrotu i aż do samej niemasz 
go śmierci. 

To, eo było ziemskie, — dobre, czy złe, 
(tego ostatniego zawsze więcej) przeszło. jak 
burza wiosenna... Cisza teraz i spokój w duszach 
światu porwanych... I niemal zazdrość zbiora na 
myśl o tem... Bo kto z życiem ciągle borykać 
się musiał, ezegoź goręcej łaknąć może, jak ei- 
szy, spokoju ? 

Jednak... Ziemski instynkt glośnym zry- 
wa się protestem. Życie — to walka: cóż 
warte życie bez niej ? 

A one czyż zupełnie wyrzekły się wal- 

ki? Czy w nich, w tych świetlanych, tęch po- 
włoczystych, tych z białym na głowie welo- 
nem — czy w nich nie toczy jnż nigdy bojn 
człowiek-buntownik przeciwko zaparciu sie i 
wyzuciu z wszystkiego, co ziemskie? Ale im 
wałczyć łatwiej, bo oddzieliły się od świata, bo 
spaliły mosty za sobą i cokolwiek dzieje się po 
tamtej stronie rzeki żywota, do nich już nie 
dotrze. Więc najelęższa nawet ich walka wyda 
się myślom profana niezupełną i życie czynie- 
niu dobrze i modlitwie poświęcone, wydają mu 
się niezupełne. 
Patrzyły oczy, a teraz patrza myśli. Za- 
zdrości grzeszna dusza bohaterstwa świętym 
dziewicom ; zazdrości słodkiej za nie nagrody: 
rozygnacyi, a jednak z lękiem ukryje sie w naj- 
tajniejszej ze swych skrytek, gdyby zabrzmiał 
głos z góry: „Oto droga wybranych. Zdała od 
niej gwar i zgiełk bojowy. T niemasz na niej 
upadków, ani powstawań mozolnych z każdego 
upadku. bójdziesz-li tymi szlakami ciszy i spn- 
koju?“ 


1 tk krajowej Kady szkolnej. 


Pan Minister Wyznań i Oświaty przy- 
znał VIII. range następującym nanczycie- 
lom głównym seminaryów nauczycielskieh : 
ks. Józefowi Boczarowi i dr Michałowi Ko- 
ciubie w imęskiem seminaryum nanczycie|- 
skiem we Lwowie; Leopoldowi Wilhelmowi, 
Bronisławowi Skoczkowi i Konstantemu Bie- 
leckiemu w męskiem seminaryun nauczy- 
cielskiem w Rzeszowie; ks. Franciszkowi 
Skarbowskiemu i Antoniemu Rotterowi w 
męskiem seminaryum  nanczycielskiem w 
Stanisławowie; Kazimierzowi Radwańskiemu 
w męskiem seminaryum nauczycielskiem w 
Sokalu; Tadeuszowi Czaykowskiemu i Bole- 
sławowi Pazarskiemu w męskiem semina- 
ryum nauczycielskiem w Tarnowie; dr. Wło- 
dzimierzowi Kocowskiemu w żeńskie semi- 
naryum nauczycielskiem we Lwowie, oraz 
ks. Maksymilianowi Kopce w żeńskiem se- 
minaryum nauczyciełskiem w Przemyślu. 

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór: Leona hr. Szeptyckiego, na zastępcę 
przewodniczącego Rady szkolnej okręgowej 
w Jaworowie; ks. Edwarda Janiekizgo i 
Michała Mięsowicza, na delegatów Rady po- 
wiatowej do Rady szkolnej okręgowej w 
Krośnie; dr. Ksawerego bobkowskiego, na 
reprezentanta wyznania ewangelickiego do 
Rady szkolnej okręgowej miejskiej w Kra- 
kowie; Samuela Hirschhorna, na reprezen- 
tanta religii izraelickiej do Rady szkolnej 
okręgowej w lłumaczu; Władysława Roszka, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w 
Olezy, na reprezentanta zawodu nauczyciel- 
skiego do Rady szkolnej okręgowej w No- 
wym Targu; Antoniego Kotrubskiego, nan- 
czyciela kierującego 5-klasowej szkoły w Za- 
torze, na reprezentanta zawodu nauczyciel- 
skiego do Rady szkolnej okregowej w Wa- 
dowieach; ks, Franciszka Skarbowskiego, 
nauczyciela religii rzym. kat. w męskiem 
seminaryum nauczycielskiem w Stanisławo- 
wie, na reprezentauta zawodu nanczyciel- 
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Sta- 
nisławowie; Franciszka Marszyckiego, nan- 
czyciela kierującego 5-klasowej szkoly ine- 
skiej w Leżajsku, na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowe] 
w Łańcucie; Jana Ruszczyńskiego, dyrektora 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Tarnowie, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do Ra- 
dy szkolnej okręgowej w Tarnowie; dalej 
zamianowała w szkołach ludowych: Broni- 
sława Majera, nauczycielem kierujący:n 6-kl. 
szkoły żeńskiej w Mościskach; Jana Serali- 
na, nauczycielem kierującym 6-kl. szkoły 
męskiej w Horodence; Amałię Switalską,. 
nauczycielką 6-kl. szkoły żeńskiej w Rudkach: 
Kamile Chowańcównę, nauczycielką 6-kl. 
szkoły żeńskiej w Nowymtargu; Józefa Szy- 
małe, nauczycielem kierującyra 5-kl. szkoly 
meskiej w Lubaczowie; Jana Czerwińskiego, 
nauczycielem kierującym, a Teofilę Szczer- 
bińską, nauczycielką 5-kl. szkoły żeńskiej w 
Lubaczowie; Jana Piękosia, nauczycielem kie- 
rującym 5-kl. szkoły męskiej w Sokołowie; 
Mirosława Krynickiego, nauczycielem 5-kl. 


nicbu. Czy jednak doprawdy tak łatwo przy- | szkoły w Kolbuszowej; Tadeu.za bBurszlyna, 


nauczycielem 5-kl. szkoły męskiej w Mysle- 
nieach; Józefa Jande, nauczycielem 5-kl. 
szkoły meskiej w Bohorodczanach; Jana 
l'styanowicza, nauczycielem 5-kl. szkoły mę- 
skiej w Kosowie; Walentego Kalla, nauczy- 
cielem 5-kl. szkoły meskiej w Korczynie; 
Jana Wisłockiego, nauczycielem 5-kl. szkoły 
meskiej w Dobromilu; Józefa Judę Kitaja, 
nanczycielem religii izraelickiej 5-kl. szkoły 
meskiej w Dobromilu; Hieronima Malinę, 
nanczycielem kierującym 4-kl. szkoły w Sul- 
kowicach: Mikołaja Uzemeryńskiego, nauczy- 
cielem kierającym 4-kl. szkoły w Tłustem; 
Wandę Kapłańska, nauczycielką 4-kl. szkoły 
pospolitej żeńskiej połączonej z wydziałową 
w Brodach; Albinę Dalecką, Tacyannę Onu- 
frowową i Magdalenę Tokarską, nauczyciel- 
kami 4-kl. szkoły żeńskiej „na Podzamczu* 
w Brodach; Helene Kankoferównę, nauczy- 
cielką 4-kl. szkoły pospolitej żeńskiej połą- 
czonej z wydziałową w Gorlicach; Wienczy- 
sława Karpinala, nauczycielem 1 Bronisławę 
owiderską, nauczycielką 4-kl. szkoły „na Ką- 
cie folwarkowym* w Horodence; Franciszka 
Milówkę, nauczycielem i Wiktoryę Kmieto- 
wiczównę, nauczycielką 4-kl. szkoły w łącku; 
Maryę Machnieką, nauczycielką 4 - klasowej 
"szkoły w Bierzanowie; Jana Buczka, nauczy- 
cielem 4-klasowej szkoły w Baranowie; 
Fanny Krellównę, nauczycielką 4 - klasowej 
szkoły w Strzeliskach nowych; Ludwika Zu- 
rawskiego, nauczycielem 4-klasowej szkoły 
w Jempolu; Tymoteusza Fedewicza, nauczy- 
cielem 4-klasowej szkoły w Czerniawie; Eu- 
genie Villaume, nauczycielką 4 - klasowej 
szkoły w Obertynie; Franciszka Bańdara, 
nauczycielem 4-klasowej szkoły w Sierszy; 
Helenę Adamczakównę, nauczycielką 4 - kla- 
sowej szkoły w Lanckoronie; Grzegorza Ma- 
zurkiewicza, nauczycielem 4-klasowej szkoły 
Lysen; Amalie Jurczykową, nauczycielką 8- 
klasowej szkoły w Korolówce; nauczycielami 
kierującymi szkół 2-klasowych: Jana Urbana 
w Bratkowicach: Sozonta Lewickiego w Su- 
chrowie: Stanisława Goreckiego w Krzywem; 
Jana Bujasa w Rabie wyżnej; Feliksa Stan- 
ezykiewicza w Łomnicy; Antoniego Skór- 
skiego w Komborni; Józefa Frączka w Kol- 
buszowej dolnej; Szymona Szpakowskiego w 
Twanówce; nauczycielkami szkół 2-kl.: Maryę 
Kolbiarzównę w Babicach; Helenę Schwen- 
kównę w Mogilanach; Olgę Lewieką w Suchro- 
wie; Maryę Grabikowską w Maniowach; Jó- 
zefę Balównę w Przewrotnem; Helenę Ligę- 
ziankę w Pleszowie; Helenę Cendrowiczównę 
w Nieszkowieach wielkich, Maryę Holejkową 
w Zawoju: Domicele Frączkową w Kolbuszo- 
wej dolnej; Maryę Fizgrauównę w Wierzchni. 
Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-kla- 
sowych: Antoniego Ziębę w Niedzwiadzie; 
Tmcynę Kromerównę w Lusinie; Kazimierza 
Tomaszewskiego w Rzozowie; Julię SŚwiąt- 
kowską w Zbydniowicach : Jadwigę Skwiru- 
tównę w Opatkowicach; Franciszka Marka 
w Wytrzyszcze; Sylwestra Sochackiego w 
Nyrkowie; Michała Ozurę w Rożniatowie; 
Rozalię Drobkównę w Sromowcach wyżnych; 
Ferdynanda Kozłowskiego w Staruni; Al- 
freda Jackowskiego w Nowosiółkach copar- 
skich; Franciszkę Ciećkiewiczównę w Dzi- 
kowie nowym; Ludwikę Jaśkiewieczównę w 
Kalwaryi pacławskiej; Ferdynanda Kłapę w 
Biertowicach; Bronisławę Ohudzikiewiczó- 
wne w łŁówczycach; Helenę Milkównę w 
Dasowcach ; Genowefę Dworzakównę w Kal- 
nem; Marye Tarnawiecką w Słobodzie run- 
gnrskiej; Włodźimierza Dąbrowskiego w Do- 
linie; Piotra Nowaka w Trzeianie; Wojcie- 
ciecha Rozpare w Kątach; Wiktora Oler- 
skiego w Siennowie; Sebastyana Jeziorę w 
Pantalowicach; Zofię Nowakowską w Pago- 
rzynie; Wincentego Misia w Gronkowie; 
Maryę Mordawską w Oikowicach ; Zygmunta 
Ziziewicza w Oporeu. 


Rada szkolna krajowa przeniosła: Idę 
Stoklasównę, nauczycielkę 5-klasowej szkoły 
żeńskiej w Kosowie, na równorzędną posadę 
do 4-klasowej szkoły żeńskiej w Rożniatowie; 
Damiana Furtaka, nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoly w Mogilnicy nowej, na ró- 
wnorzędną posadę do Ż-klasowej szkoły w 
Trościsńcu; Karola Kozłowskiego, nauczy- 
ciela kierującego 2Ż-klasowej szkoły w Za- 
bierzowie, na równorzędną posadę do 2-kla- 
sowej szkoły w Czyżynach; Filomenę Dzie- 
dzicównę nauczycielkę 2-klasowej szkoły w 
Antoniowie, na równorzędną posadę do 2- 
klasowej szkoły w Dąbrowicy; Krystynę 
Kułynyczową, nauczycielkę 1-klasowej szko- 
ły w Szezercu, na posadę nauczycielki do 
2-klasowej szkoły w Wojsławieach; Józefa 
J)nszkiewieza, nauczyciela 1-klasowej szkoły 
w Woli pławskiej, na równorzędną posadę 
do szkoły w Dulczy małej; Petronelę Hum- 
mlowa, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w 
Bylicach, na równorzędną posadę do szkoły 
w (zyszkach; Bronisławę Glanzównę, nau- 
czycielkę l-klasowej szkoły w Bucowie, na 
równorzędną posadę do szkoły w Rożubo- 
wiecach a Teofilę Tatuchową, nauczycielkę 
w Rożubowicach, do Bucowa: tudzież prze- 
niosła w stan spoczynku: Jana Aleksiewi- 
cza, nauczyciela kierującego 2-klasowej szko- 
ły w Krzyweczy. 


z 


Obiecie Wawel pizel kral. 


Dlugoletni pobyt wojska w Zamku kró- 
lewskim — czytamy w Czasie — pozostawił 
ślady, które nieprędko dadzą się zatrzeć, przy 
znacznych nawet nakładach pieniężnych. /a- 
nim przystąpić będzie można do właściwej 
restauracyi Zamku, dużo czasu i pieniędzy 
poświęcić będzie trzeba na doprowadzenie go 
do jakiego takiego wyglądu. 

Jo też w bieżącym roku roboty te o- 
graniczą się jedynie do najkonieczniejszych, 
jakoto naprawy dachu, urządzenia drogi do- 
jazdowej przez dziedziniec zamkowy i t. p. 
W zimie prowadzone będą roboty mniejsze 
wewnątrz Zamku, a przedewszystkiem zbu- 
rzone zostaną ścianki dzielące komnaty, 
wzniesione w chwili objęcia Zamku przez 
wojsko. — Prócz tego w czasie tym wygoto- 
wane zostaną plany i projekty dokładnej re- 
konstrukcyj, poczem około miesiąca maja 
roku przyszłego rozpoczną się właściwe prace. 
Na oczyszczenie Zamku i wykonanie nie- 
zbędnych poprawek, niema osobnego fundn- 
szu i prawdopodobnie koszta wynoszące kil- 
ka tysięcy koron, zostaną pokryte alto z 
subwencyi specyalnej, lub też wejdą w þu- 
dżet roku przyszłego. — Prace dozorować będą 
dyrektor budownictwa p. Hendel i nowo mia- 
nowany przez Wydział krajowy „inspicyent 
zamkowy“ p. Aleksander Denker. Dozór nad 
Zamkiem pozostanie przez jakiś czas jeszcze 
w rękach wojska i straży policyjnej oraz wy- 
najętej służby. 

Prócz całej części wschodniej Wawelu, 
przeszły również na własność kraju wszystkie 
mury i stoki wzgórza. Čo do niektórych sto- 
ków zachodzą pewne komplikacye różnego 
rodzaju, n. p. uliczką równoległą do ulicy 
Grodzkiej między Wawelem, a kościółkiem 
św. Idziego, zarządzało dotychczas miasto, 
gdy należą one do Wawelu. Sprawa ta, jak 
i wiele innych, które wyłoniły się w ostatniej 
chwili, załatwiona zostanie w drodze układów. 

Odbiór poszczególnych komnat Zamku 
odbędzie się w tych dniach. Klucze od nich 
są jednakże już w posiadaniu komisyi, po- 
dobnie jak od wszystkich bram wchodo- 
wych. — Klucze od dwóch bram głównych 
znajdować się będą przez czas mieszczenia 
się na Wawelu szpitala garnizonowego ró- 
wnież w rękach wojskowości, od dwóch zaś 
drugich, wyłącznie w rękach komisyi. 

Dozór Zamku królewskiego sprawować 
będzie jeszcze przez czas jakiś wojsko, które 
jednak postanowiono wzmocnić pewną liczbą 
żożnierzy policyjnych. W tym celu delegaci 
Wydziału krajowego poczynili starania w 
krakowskiej dyrekeyi policyi, która wyznaczyła 
na ten cel kilku stójkowych. Ponadto pilno- 
wać będzie porządku służba cywilna, pozo- 
stająca, jak wogóle cały dozór nad bezpie- 
czeństweim Zamku królewskiego, pod kie- 
runkiem p. Aleksandra Denkera, który w 
tym celu zamieszka stale w obrębie Wawelu. 

Z chwilą objęcia Zamku przez wojsko, 
zabraną została stamtąd starożytna skrzynia 
żelazna, służąca za kasę. Obecnie znajduje 
się ona w rękach wojska, które jednak chę- 
tnie odstąpiłoby ją za pewnem wynagrodze- 
niem. Sądzić należy, że kompetentne władze 
postarają się o nabycie cennego zabytku, któ- 
ry mógłby się stać ozdobą Muzeum naro- 
dowego. 


Głosy publiczne. 


Podziękowanie. 

Nie będąc w możności w inny sposób 
wyrazić uczucia wdzięczności wszystkim b. T. 
pp. przełożonym, kolegom, przyjaciołom, znajo- 
mym i rodzinie, za objawy serdecznego współ- 
czucia i współudziaa w odprowadzeniu zwłok 
nieodżałowanej pamięci męża mego Mieczysła- 
wa, w szczególności zaś J. W. radcy Dworu p. 
Englowi i pp. kolegom, którzy na własnych 
barkach szczątki jego zanieśli na miejsce wie- 
cznego spoczynku, oraz J. W. radey Dworu p. 
Kornowi i J. W. prezydentowi miasta p. Mi- 
chalskiemu, pozwalam sobie na tej drodze zło- 
żyć moje najserdeczniejsze podziękowanie. 

Jadwiga Madeyska. 


KOSPOJARETAO 1 HANDEL, 


Stan chmielu. Ministerstwo rolnictwa 
otrzymało następujące wiadomosci odnoszące 
się stanu chmielu po koniec lipca. W Górnej 
Austryi zbiór nie zapowiada się dobrze, zwła- 
szcza zbiór chmielu wczesnego; w Styryi stan 
jest znacznie lepszy. W Czechach w ogóle wy- 
padł chmiel doskonale, na Morawach poprawił 
się w drugiej połowie lipca. W Galieyi, zwła- 
szcza w zachodniej części kraju zbiory będą 
pomyślne. We wschodniej Galicyi deszcze 
wstrzymały rozwój rośliny, obeenie jednak 
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stan chmielu poprawił się znacznie. We Lwo- 
wie ofiarowano 180 do 140 koron za 50 kilo. 


OSTATNIA POCZTA 


P. Minister spraw zagranicznych, hr. 
tołuchowski, powrócił z urlopu. 


Na wezorajszem posiedzeniu nieusta- 
jącej komisyi przemysłowej p. 
Iliiber w dluższem zapytaniu, zwróconem 
do zastępcy Rządu, zaatakował podanie cen- 
tralnego Awiązku przemysłowego do Mini- 
słerstwa handlu, zawierające deklaracyę 
przeciw obradom komisyi. Zastępca Rządu 
radca llasenóhri w odpowiedzi oświadczył, 
że o ile podanie to dotyczy wskazówek dla 
zastępców Rządu, jest to wewnętrzna sprawa 
Rządu i jego zastępców. Zresztą Rząd za- 
strzegł sobie definitywne zajęcie stanowiska 
w obec najważniejszych ustaw dopiero przy 
drugiem czytaniu. Zastępcy Rządu mają 
przedewszystkiem przedstawiać w komisyi 
stanowisko Rządu, ale są też gotowi współ- 
działać w przygotowaniu ustaw. Oświadcze- 
niem tem sprawa została załatwiona. 

Następnie przyjęła komisya kilka rozdzia- 
łów $ I4, 


7 Budapesztu telegrafują: W Erlan 
przyszło onegdaj podezas nroczystości ludo- 
wej do starcia między wojskiem, a 
włościanami. Dzienniki donoszą, że pa- 
robcy nie chcieli przypuścić żołnierzy do 
udziałn w zabawie, a także dziewczęta nie 
chciały tańczyć z żołnierzami. Aołnierze więc 
porywali dziewczęta przemocą do tańcu, 
wskutek czego przyszło do bójki. Gdy policya 
nie mogła dać rady, zawezwano z koszar 
wojsko, a przybyła na miejsce kompania 
wojska dała salwę. W ogólnem zamieszaniu 
strzały trafiły policyantów, żołnierzy i wło- 
ścian. Pesti Hirlap twierdzi, iż pogłoska o 
znacznej liczbie zabitych jest nieprawdziwą. 
Również i liczba rannych nie jest tak wielką, 
jak podały niektóre dzienniki. Zginęła tylko 
jedna osoba, a ogółem jest 15 ranionych. 

Inne dzienniki donoszą, że do koszar 
odwieziono 14 żołnierzy ranionych strzałami 
z karabinu Manlichera, gdyż komendant po- 
gotowia wojskowego kazał strzelać do wkra- 
czającej kompanii wojska. 


Francuski minister sprawiedliwości 
Ohaumier przerwał urlop i przybył do Pa- 
ryża, aby wyjaśnić kwestyę, czy konieczne 
jest wkroczenie rządu w sprawie Jalu- 
zota. 

Deputowany Rouanet wystąpił prze- 
ciw Jaluzotowi z oskarżeniem, zarzuca- 
jąc mu, że krótko przed wstrzymaniem wy- 
płat i ogłoszeniem konkursu wypłacił swoim 
krewnym i przyjaciołom znaczne sumy, do- 
chodzące do kilkuset tysięcy franków. Roua- 
net dopatruje się w tem dostatecznej pod- 
stawy do karno-sądowego ścigania Jaluzota. 


Według Pelit Journalu nieuzasadniona 
jest pogloska, jakoby Francya życzyła sobie 
sprowadzić do kraju zwłoki jeńców wo- 
jennych zmarłych w Niemczech w 1870 
i 1871 roku. 


Z Belgradu donoszą: Nowo wybrany 
poseł postępowy, Mikołajewski, ma zainter- 
pelować miuistra wojny w sprawie sprzy- 
siiężenia z roku 1908 i ostatniej uchwały 
o usunięciu spiskowców z armii. 

Powołanie rezerwistów na tegoroczne 
ćwiczenia jesienne odwołano. 


Wskutek ostatniego zamachu na 
sułtana ograniczono bardzo przystęp do 
selamliku i zawiadomiono o tem ciało dy- 
plomatyczne. Komisya śledcza otrzymała wia- 
domość, że podejrzany o spełnienie zamachu 
na sułtana Rips, przybył do Szwajcaryi. — 
W sprawę zamachn wmieszani są rzekomo 
Macedończycy i Ormianie. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 9 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Dnia 12 września odbędzie się rozprawa 
karna przeciw tutejszemu jubilerowi i zegar- 
mistrzowi Anastazemu Holikowi, oskarżone- 
mu o kupowanie klejnotów pochodzących z 
kradzieży dokonywanych przez b. kondukto- 
rów kolejowych. 


Wiedeń, 9 sierpnia. Wiener Ztg. ogla- 
sza: Najj. Pan sankcyonował uchwalony 
przez Sejm galicyjski projekt ustawy. po- 
zwalającej gminie m. Lwowa na pobór o- 


płat na cele dobroczynne od kart wstępu 
na przedstawienia, koncerty i inne wido- 
wiska. 

Wiedeń, 9 sierpnia. Wiener Ztg. ogla- 
sza: Ministerstwo spraw wewnętrznych na 
podstawie Najwyższego zezwolenia, w poro- 
zumienin z interesowanemi Ministerstwami 
zatwierdziło zmiany statutów, dokonane na 
nadzwyczajnein walnem zgromadzeniu akcyo- 
naryuszy Towarzystwa akcyjnego kolei Cha- 
bówka- Zakopane. 

Praga, 9 września. Mordercę służące- 
go w Muzeum przemysłowem agnoskowano 
jako ukończonego kandydata nauczycielskie- 
go, Franciszka Sandlera, który od pewnego 
czasu był bez posady. Mimo to nie był on 
w nędzy, gdyż teść mu pomagał. Zbrodni 
dokonał prawdopodobnie w przystępie obłą- 
kania. 

Poznań, 9 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Dziennik poznański donosi, że depntacya 
przedsiębioreów budowlanych wyjeżdża dziś 
do Berlina, aby wyjednać cofnięcie rozkazu, 
wydanego przez prezydenta regeneyi hano- 
werskiej, co do wydalania robotników Pola- 
ków austryackich i rossyjskich poddanych. 

Londyn, 9 sierpnia. (Izba gmin). 
W głosowanin nad poprawką do ustawy, 
upoważniającej rząd do zaciągnięcia poży- 
czki 200 milionów funtów szterlingów na 
budowę kolei w Indyach, uzyskał rząd wię- 
kszość zaledwie 24 głosów. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 9 sierpnia. Ministerstwo 
komnnikacyi nie zatwierdziło uchwał, tyczą- 
cych się zaprowadzenia języka polskiego, ja- 
ko języka służbowego na kolei warszawsko- 
wiedenskiej. Z tego powodu sytuacya bar- 
dzo się zaostrzyła. Słychać, że zagraniczni 
akcyonarynsze kolei mają zamiar zwrócić się 
do rządu z przedstawieniami w tej sprawie, 
gdyż grożące wstrzymanie ruchu na kolei 
byłoby połączone z wielką dla nich stratą. 


Wojna 


Kanea, 9 sierpnia. Biuro Reutera do- 
nosi: Powstańcy zajęli urząd ełowy we wsi 
Castelli i nie chcieli dopuścić do tego, aby 
żandarmi z rossyjskiej kanonierki „Chrobry*, 
przybyli celem odebrania urzędu ełowego, 
wysiedli na ląd. Kanonierka bombardowała 
i zniszczyła wieś. Powstańcy, którzy strza- 
łami zranili dwóch rossyjskich marynarzy, 
wywiesili w końcu białą flage. 


Rokowania pokojowe. 


Portsmouth, 9 sierpnia, Wezoraj 
przed południem pojechali pełnomoeniey po- 
kojowi do zabudowań arsenału marynarki, 
witani tam przez kontradmirała Meada wśród 
salw, oddanych przez załogę. Wskazano peł- 
nomocnikom pokoje w jednym z budynków. 
Mead oświadczył, że otrzymał najściślejsze 
polecenia co do przestrzegania tajemnicy 
R” Następnie odjechali delegaci do ho- 
telu. 

Londyn, 9 sierpnia. Korespondent 
Daily Telegraphu, który jechał z Wittem 
do Portsmouth, donosi swemu pismu szcze- 
góły z rozmowy, prowadzonej z rossyjskim 
pełnomocnikiem. Z rozmowy tej wnioskuje 
korespondent, że Rossya stanowczo odmawia 
zapłacenia wynagrodzenia wojennego i od- 
stąpienia terytoryum rossyjskiego łącznie ze 
Sachalinem. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń , 9 sierpnia 1905 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
weeo 671—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 785—, Akcye Anglobanku 
310:75, Akcye Unionbanku 548:—, Akcye 
Landerbanku 457%—, Akcye Bankvereinu 
56250, Akcye Bodeneredit 1033:—, Akcya 
galicyjskiego Banku hipotecznego 555 —, 
Akcye kolei państwowych 675'25, Akcye 
kolei Południowej 8952, Akcye kolei Elbe- 
thal 448—, Akcye kolei Północnej 5875—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 588-—, Akcye 
Alpiny 53375, Akcye Rima Muranyi 551-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2709'—. 
Akcye Fabryki broni 555*—, Akeye Ture- 
ckie tytoniowe 3879—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 912'—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96:50, 
Renta majowa 100*55, Austryacka Renta ko- 
ronowa 10050, Węgierska Renta koronowa 
96 70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 100*—,4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 99:—, 4i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 10170, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 11250. 


Odpowiedzialny radsktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Kawiarnia „Wiedgńska 


znakomita kawa. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokal E L.iliem. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotna pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


6 


Utrzymuje na składzie Cza- 
SOPISMa zagraniczna 
FRANCUSKIE humorystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 

rit, Journal p. tèus, Rire, Rire et ga- 

lanterie, Sourire, Via en culotte rou- 
gə, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 

Wide World Magazine, Ourent Lite- 

rature, Ladies Field, The King and his 

Navy a. Army, Outing, Ths Tatler. 

WŁOSKIE : 
Domenica del Oorriere. 
ROSYJSRIE : 
Oswobożdienie, zut (humorystyczny). 


Bokołlowakiege 


GOGODGGNGGGGSGGGEG 

Utrzymuje na składzie 

dzienniki zagraniczne: 
francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONIOLE 

rosyjskie: 
NOWOJE WREMIA 

wiemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
wokołowskiega 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. | Biura dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


LWOW. Pasaż Hanemzta 9. 


OSOCDZENOCCYSSCE 


Zwracamy uwagę na znaromity wynalazek 
dra Bischoffa. Patrz ogłoszenie pod tytułem: P. T. 
Gospodynie! 


Dla sprzedających 
oraz kupujących najdogodniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi- 


cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp wolny. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 9 sierpnia 1905. 


HOTEL GEORGEA. 
PP. A. ks. Lubomirski i S. hr. Lubomirski 
z Równego, F. dr. Hofmock! z Wiednia, A. Adam- 
kiewiez z Wiednia, M Jabłoński z Berlins. 
HOTEL TMPERIAT 
PP. K. Jordan ze Śkrzydinej, A. Gutowski 
| z Taruowa, M. Zswadzki z Czortkowa, S. Kennedy 
z Nowego Jorku. 
HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. W. hr. Grocholski z Rossyi, A. Krokow- 
ski z Komarna. 


CEN NEK Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
GB . p Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 54— 5540 
lwowskiej lzby handlowej i przemysłowej luty-sierpień „ . . . . . . . 10115 10135 | 100 zł 5pr.. . . . . . . . 10425 103: |Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 3415 8575 
ę : 77 Taca zadają] |, Fwiecień-październik . . . . . 10115 10135 |Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. ópr. —— —— Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 6%—  66— 
Lwów, dnia 9. sierpnia 1905. praca atat] | osy z roku 1854 po 250zł. mk. 3'2 pr. —— —'— | p p» n » 1893 za 200 k. 4pr. 9925 10025 | Salma 40 zł. mk. . . . . . . . Ż14<— 223850 
i »wałutąkoron.|| „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15725 15925 | „ obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4pr. 9965 10060 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. m= o; 
1. Akcye za sztukę. K h[K w  „ 1860po 100 zł. 4 pr. . 19150 19350 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . MB 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 —]|555 — Z „ 1864 po 100 zł. 29325 295-25 MOGA pr SER s. 98:40 99-40 | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . ——  —— 
Banku gal. dla handlu i przem. a „ 1864 po 50 zł. . . . . 29850 29550 | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 5 „ Tryestu100 zł. mk. 4a pr. —— —— 
po zł. 200 (400 kor.) . mj — —.1460 —| | Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 29425 29625 E 4 pr. Bać |. 3 5 DE ET Ś „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . —— —*—. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. Sak r g 3 oż. serb. prem. za rank. 2 pr. — 107 Ą maan 
an Peida i P a SA _ _|_ _|]| B- Dług państwa Oee A Radzie va) meene Al prem. kol. za 400 an 14150 14250 K. A keye kankó (za sztuke). i a 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. reprezentowanych krajów koronnych). = AWARE "BE _ Banku Angło-Anstr. 240 kor. . 30975 31025 
07 F : (4. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Peszt. Banku handł. 500 zł. . 2885— 2890-— 
(ŻW SM) a o se 5 0 6 5 —- —| — —|] | Austr. renta złota wolna od podatku (za 100 zł. Nom.) Z PONEGNO AI handlu i ot 670- A 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. za 100zł 4pr.. . . . a . 11340 119:60 AR . W. Ę Bank ia e 1 paa Ra eria 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 —|586 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr banku los w30 1.4*„pr. ——  —— |Węg Banku kredyt 500 zł. 18550 786 50 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. 10060 10080 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 10020 101:20 | Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 542:— 54350 
w u CO 0. „= <w |= > r 3 k „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 30150 310— | Galie. banku hin, 200 zł. . 0. 555 — ae 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- C. Obligacye kolejowe. ry Gh D ssh „ 18893 pr. 30%— 3I0— | m» „ dla handl. i przem. 200 zł}. —— 200— 
n Lipińskiego po 500 kor. . — —|gep —| | Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 10070 10170 | Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10230 103-— | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45380 45480 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- = Í Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne ~ - - „ los4pr. 9925 10025| „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 163L— 1641'— 
| cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) %o |400 —|410 — od podatku ma 100 zł. 4 pr. . . 11875 11975 | Gal ake. b. hip.10 pr. prem. los 5 pr. 11%— 118—| „ Związku (Unionbank) 200 zł.. 54450 540— 
w Kol. Čes. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/, ao nm m „los DON. ASIPI- . 101:20 102 20 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24725 24825 
LI. Listy zastawne za 100 kor. g pr. (ostemp. akcye). . . . . . 499— 50%— | „ n» n n » 601. za 200 kor. Zivnosteńska banka 100 zł. 246— 247— 
Banku h. g.5% w.a. wyl. 410% m. |111 25| — —| | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 Amea |. - saa -. 5990, UI00:= zadRbioć ; 4 
sa le „os w-60 a o oae || abb. . «o. . 12880 12080 |Gal Tow kred słem.4 pr. los 56 lał. 9%B0 10050 í oc” | AR: AJ RA 
> » n ks  „60l.poż00k. „ | 99 —| 99 70| | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. MŚ R „ 4 pr. los.4l lat 9960  —— Buk. kol. lok. or Ed 200 ks Di dasz 
„ kraj. 4a% „los w 51 1. — II01 501102 20 (ostemip. akcye) 5 pr... 00:55 1055 | a 4prslare 9973 == Kolei uółn” a Te 006, i Zo 5855 BATE 
* „n 4% „los w 571. „ | 99 80100 50| | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. AG k „n 4 pr.za200kor. —— —— Der Se E m z. o Ozi a=, 5875:— 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10090 10190 | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Borom p B ok. (a A pierw.) 5 a BR di 
szare nissa) e © e A 2 A GO Eh] — (ilizacyć sl aar ae 41l pr. 51'a lat zwrotne 101670 102:65 | -*9 Be ełzec G c POND, 0 E 410'— 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% =“ igacye pierwszeństwa (kolejowe) Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- „  Lwów-Ozern.- assy 0 AG oo 503 — 564— 
los. w 4i" lat . . , . . © | gy gol — —| | Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 104— 105:— sa b pro. . 0%. .9. . . óńćy mlaztj m wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392— 400— 
4% jos. w 56 lat = | 99 86100 50 w złocie za 200 zł. 5 ię © e: ——  —— | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- „ państwowych 200 zł. SAY 0 Miro 
AE i z Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za 200 kor. 4% pr. . 10160 10250| » Południowej 200 z} . . == pała 
a ko. 3 _5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 10080 10180 | Banku kr. losy 57%, | za 200 k. 4 pr. 9945 10045| » Weg. galie. I. 200 zł. . . . . 41450 41650 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80/100 50] | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 401) lat los 4 pr. —— —— Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 998:— 1000 — 
pea PA poria = k a. > * - mę” FA | pr. AE O il = 5 ; „ 50 lat los. 4 pr. 10090 10190 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
omunalne Banku kr. 5% (2 em. j — —j | Kol. bukowińskiej lokaln. za or. a R: sę ; E 
> „o „4% a SOO RO] | APP 2 - o: m. - . 10010 10110 Usb g praan NE „BO Galie a a mamy o 
a „ > 4% (4 em) | 99 50100 20] |Kol. galie. Karola Ludwika za 200, so ITO a Ton. Austr. tow. górnicze Alpine 100 z} 53175 53375 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 501100 26 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 10065 10165 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2690— 2700 — 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1578 — —| — —{ | Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 GM ZL LUJUB E ma IIGEU. JUKUU Schodniey 500 kor. aa i 98 
s „ 4% po 200 kor. z ro- za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 10040 10440 |Tow.żegl par. po Dun. Em. r.18864pr. 117—  —*— | rareck. zarz. tytoniow. 500 franków  —— —— 
lu JEŻE e c « aae_e 6 c 99 70|100 40] | Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaimmer- Kel. półn. os em.zr.18864pr. 10130 10230 | Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 283 — 285--. 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 98 40) — — gut) za 400 marek 4 pr. s - „Uta JUESW|- 4 Sg „ „ 18874pr. 101-30 102-30 Í 
" Do» Sfo A0 101 10/101 80| | p, Dług państwa (krajów korony węgierskiej) m ryciny LOES IDZEB s N. Weksle 
IV. Los e p D Canah y weg D- o o noon On ,„ 18914pr. 10135 10235] Berlin za 100 marek 5. pr.. . 11725 11145 
Š Y Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —— —— |Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24005 24030 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 —| 96 —|| „ n»n  „ w wał. kor. za200 A 300 zł. 5 pr.. . . . . . . . 9430 95-30 | Paryż za 100 franków. . . . 9547, 9560 
V. Monety. kor. 4 pr. . . a 5 o a 9675 9695 Kolej Lwów-Czern. » r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rubli 51/4 pr. caka -A 
i : aż „| | Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zt. 4% 16590 16790 |z} 4 pr. . |. GH: JADEF|Nfamtadoh er , z yre 
Dukat cesarski 11 24l 1l 4 5 e k MESRA p Pag 45 0085 | Niemieckie banki . . . . 11730 41760 
KO kowka | ge Fr asl n poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21785 21985 | gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. ——  ——| Włoskie banki 95-421, 9555 
an o 19 —| 19 35| | „ n»n »  2a50 zł. (100 kor.) 21575 21775 | Węg gal. kol. em. 1870 za200 zł 5 pr. 112— 113— | Francuskie banki mii Maii 
Doa pyle erebrnych .  |250-— 2532 i aT ; "1878 za200zł.5pr. 112— 113-— | Suwajcarskie banki 9545 3560 
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 30|254 30 E. Obligacye iudemnizacyjne. "o » aies aSo AA p T a i |. 9545 396 
100 marek niemieckich . 117 —|147 50] | Kroacyi i Slawonii 9730 98-39 | ” non on ć ; ©. WALUTY. 
"ag Węgier za 100 zł. 4 pr ` 9640 9740 J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski RI. 53 Li'39 
Kurs giełdy wiedeńskiej. cy: p Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 26— 2750| Austr. węg. 8 guld. złota moneta  —— —— 
Dula Ś SAMI F. Inne publiczne pożyczki. Zakład kred. dlahand.iprzem.100zł. 476— 483:— |20-frankówka . . . . . . . 1410 19 12 
nia 8. sierpnia 1905. Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 156—  164— | 20-markówka > oo Bog E 23-55 
A. Ogólny dlug państwa. płacą żądają zł. 5 pr- . . . . . . . . . 870— 2876— | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 28:—  88'— | Rosyjski półimperyał . . . , —— — 
Jednolity dług państwa w banknot. Poż. regul. Dunaju 4 r. 1878 los 5 pr. 10640 107-40 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . 88-25 94:25 | Niemieckiebanknotyzal00marek 117271, 1IT4TJy 
maj-listopad Roz 100-55 10075 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 6550 6950 | Włoskie banknoty za 160 lir. . 95-40 95:55 
styczeń lipiec. 10050 10070 200 kor. £ pr. 99:50 100:50 | Palfy 40zł. m kk. -. . . . . 176— 185*— | Ruble. . . . . . . . 858 2:54 
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Licytacye. | 


L. cz. E. 1605,5 (4) [6253 2—3] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Śniatynie, odbędzie s'ę dnia 22, sierpnia 
1905 o godz. 6 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL, licy- 
tacya a) realności obj. whl. 44 H. gm. kat. 
Śniatyn i b) realności obj. whl. 1406 II. gm. 
kat. Śniatyn, c) 1/2 realności obj. whl. 5L/II. 
gm. kat. Sniatyn, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: realność pod a) 
wymieniona na 1608 kor. 04 hal., realność 
pod b) wymieniona na 1384 kor. 78 hal. i 
realność pod c) wymieniona na 509 kor. 
45 hal. 

Najniższa cena wynosi: a) 1072 kor. 
02 hal, ad b) 923 kor. 18 hal, i 338 kor. 
76 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta można 
ATR w godzinach urzędowych, w biurze 
i ©). 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 21. lipca 1905. 


L. ez, E XXL 1103,5 (9) [6257 2—3] 

Na żądanie c. k. uprzyw. gal. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpio- 
nego przez Dyrekcyę tegoż Banku, odbędzie 
się daia 4. paździeruika 1905 o godziaie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. 6, licytacya realności pod 
lk. 6773, we Lwowie objętej whl. 547/111. 
ks. gr. gm. m. Lwowa, wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 36.100 kor., 
a w szczególności grumt budowlany z bu- 
dynkami oceniony jest na 34.900 kor., zaś 
ogród na 1200 kor., przynależności parceli 
budowlanej na 994 kor. 50 hal., zaś przy- 
należność parceli ogrodowej na 377 kor., za- 
tem przynależności na 1371 kor. 50 hal. 
łącznie. 

Najniższa cena wynosi eo do gruntu 
budowlanego z budynkami i przynależnościa- 
mi kwotę 17.047 kor. 25 hal, zaś co do 
ogrodu z przynależnościami kwotę 1051 kor. 
33 hal., łącznie tedy kwotę 16.998 kor. 58 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, : odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrałny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w Oddziele Nr. 
XXL 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 1. lipca 1905. 


L. cz. E. 7184 417) [6265] 

Na żądanie Józefa i Macieja Czajków 
oraz Maryżnny Bigos, odbędzie się dnia 25. 
sierpnia 1905 o godz. 8'/⁄, przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 


„w Bieczu, rel-cytacya realności lwh. 9 ks. gr. 
gm. kat. Głęboka, wraz z przynależnościami, 


w protokole oszacowania z daia 14, wrze- 
śnia 1904 do |. eż. E. 718/4 (3) opisanemi. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 2213 kor., w czem 
przynależności na 741 kor. 

Najniższa cena wynosi 1475 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezss godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i sie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 7. sierpnia 1905. 


L. 1331 ex 1905 
Obwieszczenie urzędowe. 
C. k. Ministerstwo skarbu rozporz- 


| mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | próbnej. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 


dzeniem z. dnia 8. lipea 1905 1. 46302 ze- | ciężary ma powyższej nieruchomości bądź | podania do Prezydyum c. k. Dyrekcyi Poli- 
zwoliło na dobudowanie do domu fabrycznego | obacnie już istnieja, bądź w toku postępo- | eyi w Krakowie za pośrednictwem swej wła- 


przy e. k. głównej fabryce tytoniu w Kra- 
kowie. 

Celem zabezpieczenia tej budowy roz- 
pisuje się niniejszem ofertową licytecyę z 
terminem 16. sierpnia 1905 do godz. 12 
przed południem i zaprasza się chętnych 
P'I. przedsiębiorców do wniesienia swych 
ofert zaopztrzonych znaczkiem stempłowym 
na 1 koronę od arkusza i udokumentowanym 
kwitem na złożone w jednej z c. k. kas 
państwowych wadyum w wysokości 59/, 0- 
fertowanej sumy. 

Oferty na wewnętrznej kopercie jako 
takie, wyraźmie mają być oznaczona [zewnę- 
trzna koperta zaś oznaczona ma być adresem 
e. k, główna fabryka tytoniu w Krakowie). 

Na pojedyńcze kategorye robót przy- 
adają następujące kwoty: 

; m okol murarskie 53636 kor. 46 b. 


Na roboty kamieniarskie 6564 kor. 19 
hal. 

Na roboty z cementu 544 kor. 

Na roboty sztuxaterskie 1897 kor. 15 
hal. 

Na roboty ciesielskie 8406 kor. 70 hal 

Na roboty blacharskie 2025 kor. 35. 
hal. 

Na roboty pokrycia łupkiem 2441 kor. 
84 hal 


roboty stolarskie 5789 kor. 
roboty ślusarskie na sztukę 1859 
kor. 60 hal. 

Na roboty ślusarskie na wagę 5185 
kor. 60 hal. 

Na dostawę dźwigarów (Tragerliefe- 
rung) 12952 kor. 

Na dostawę lanego Żelaza 108 kor. 68 
hal. 

Na roboty szklarskie 1353 kor. 36 hal. 

Na roboty lakiernicze 1101 kor. 78 
hał. 

Na roboty brukarskie 1364 kor. 22 
hal., razem 105015 kor. 98 hal. 

Oterty mają opiewać ns wszystkie ro- 
boty budowlane z jedynym wyjątkiem do- 
stawy dźwigarów (Trigerlieferung). 

Na te ostatnią można wnieść osobną 
ofertę. 

Oferowane ceny należy podać cyframi 
i słowami. 

Niejasno stylizowane oferiy jakoteż 
oferty odeoszące się do zaoferowań drugich 
osób, jako nie dopuszczalne nie będą uzwglę- 
dnione. 

Oferenci, którzy dla zarządu tytonio- 
wego żadnych jeszcze robót nie wykonywali 
mają w swych ofertach wykazać swą do- 
tychczisową czynność w budownictwie a w 
szczególności wykonane ewentualnie publi- 
czne budowy. 

C. k. Generalna Dyrekcya monepolu 
tytoniowego zastrzega sobie bezwarunkowo 
wybór z pośród oferentów. 

Plany, przedmisr z kosztorysem dałej 
ogólne i sztzepółowe warunki budowy moż- 
na przeglądnąć w e. k. głównej fabryce ty- 
toniu w Krakowie, które zaopatrzeć należy 
podpisem oferenta na dowód, iż przedsię- 
biorea zgadza się z powyższymi warunkami. 

Bliższych informacyj można również 
zasiągnąć w budowniczym departamencie c. 
k. Generalnej Dyrekeyi monopolu tytonio- 
wego (Wiem IX. Waisenhsuspgasse 1) w dniu 
powszednim od godziny 10 przed południem 
do godz. 2 po południu. 

Kaucya mająca być w swoim czasie 
złożoną wynosi 100/, ugodzonej sumy i ma 
być w efektach wartościowych wedle usta- 
wy do przyjęcis się nadających złożoną. 

Złożenie kaucyi nastąpić ma w termi- 
nie do tego wyznaczonym. Oferta obowia: 
zuje oferenta od chwili wniesienia, aż do 
rozstrzygnięcia, akceptowana oferta jest od 
czasn uwzględnienia tejże, także i dla e. k. 
Skarbu obowiązana. 

Zaniedbanie wypełnienia obowiązku 
złożenia kaucyi w terminie przepisowym, 
wpłynęłoby na odwołania przyjętej oferty. 

U. k. Generalna Dyrekcya menopolu 
tytoniowego. 

Wiedeń, dnia 21. lipca 1905. 


L. cz. E. V. 26674 (7) [6264] 

Daia 21. sierpnia 1905 o godz. 9 ramo 
odbędzie się w biurze Nr. 81 tut. Sądu li- 
cytacya, 1) 54 600 części realności whl. 643 
gm. Stanisławów i 2) 87,600 tejża realności 
wraz z przynależytościamii, 

Nieruchomość oceniona : ad 1) na kwotę 
628 kor. 29 hal., ad 2) na kwotę 1012 kor. 
25 hal. 

Najniższa cena wynosi: sd 1) 314 kor. 
15 hal, ad 2) 506 kor. 18 hal., poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, w obec których niniej- 


waria iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane ; dzy przełożonej, a jeżeli czynnie mie służą, 
będą o dalszych wydarzesiach tego postę- | bezpośrednio. 

dowaais jedynie przez przybicie na tablicy | 
sądowej, jeśli nia raleszkają w okręgu sądu | moralności i świadectwo fizycznego uzdol- 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- ; nienia, wydane lub potwierdzone przez e. k. 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | lekarza rządowego, a wystużeni podolicero- 


Do podania należy dzłączyć swiadectwo 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 13. lipca 1905. 


L. cz. E. 471/5 (4) 
Dnis 29. sierpnis 1905 o godz. 9 przed 


południem w sądzie tut., odbędzie się licy- 
tacya realności wyk hip. 1. 63 gm Budza- 


nów, wraz z przynalcżytościami. 


j Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1444 kor., przynależności 


zaś na 90 kor. 


Najniższa cena wynosi 1023 kor 67 hb., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku. 


[6222 2—3] 


m certyfikaty, potwierdzające ich upra- 
i wnienie. Kazdydari na posadę tę mają ró- 
wnież udowodnić znajemość języka polskiego 
i niemieckiego w mowie i piśmie, tudzież 
znajomość stosunków miejscowych. 

C. k. Dyrekcya Policyi w Krakowie, 
i Kraków, dnia 2. sierpnia 1905. 


L. 2961 [6268] 
Keo nikau s 

| Przy e. k. Zakładzie karnym dla męż- 
czyzn we Lwowie jest do obsadzenia jedna 
posada dozorcy więźniów IV. klasy płacy, 
połączona z roczną płacą 800 koron, doda- 
tkiem aktywalnym 240 koron, przepisanem 


Warunki licytacyjne i inne odnośne | ubraniem służbowem i dzieaną porcyą chleba 


dokumenta można 
szym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości gie 


mogłyby być już ze skuikiem poduoszone. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Budzanów, dnia 18 lipca 1905. 


L. 60.961/XI. 
Ogłoszenie konkursu 


przejrzeć w sądzie tutej- 


[6261] 


| wagi 840 gramów. 

| Ubiegający się o tę posadę, winni 
wnieść własnoręcznie pisane, należycie ostem- 
plowane i w myśl $ 2 przepisu służbowego 
dla straży więziennej, udokomentowane po- 

| dania w drodze swej przełożonej władzy do 


czyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 8. wrze- 
śnia 1905. 

Mianowani obowiązani są do złożenia 
egzaminu z przepisów służbowych, najpó- 
Żniej w przeciągu jednego roku i to pod 
rygorem uwolnienia ze służby. Od powyż- 
|Szego egzaminu uwolnieni są podofice:owie, 


na dostawę druków pocztowych oraz rozmai- | mianowani na podstawie certyfikatu woj- 


tych robót drukarskich. 
C. k. galicyjska Dyrekcya poczt i te- 
legrafów we Lwowie ogłasza niniejszem 
konkurs: 


2) na dostawę trójjęzycznych to jest 


niemiecko-polsko-ruskich druków manipula- 
cyjnych, a to: Nr. 18, 59, 60, 61. 62, 64, 
66, 67, 91, 98, 118, 144, 151, 174, 195, 
215, 216 A, 216 B, 217, 386, 340, 342, 
352, 419 B, 434 A, 437 A, 438, 478, 494, 
561, 646, 729, 751, 759, 768, 777, 776, 
608, 804, 812, 8%), 828, 831, 836, 849, 
868, 869, 870, 871. 874 A, i 874 B; 


b) na rozmaite roboty drukarskie do | 


celów administracyjnych i kancelaryjnych 
jak naprzykład: dziennik rozporządzeń kra- 
jowych, okólniki, podręczniki urzędowe, ogło- 
szenia, tabele i b. p. 

Szczegółowe warunki konkursu jakoteż 
wzory poszczególnych druków można prze- 
glądać w godzinach urzędowych w departa- 
mencie XI. e. k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie, jakoteż w ekonomacie po- 
cztowym we Lwowie. 

Reflektujący na dostawę czyto druków 
manipulscyjny h, czy też robót drukarskich 
zechcą wnieść pod adresem departamentu XI. 
e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwo- 
wie odrębna pisemne cferty najdalej do dnia 
2. września 1905, godziny 12 w poładnie 

C. k. Dyrekeya poczt i telegratów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 81. lipca 1905. 


L. cz. E. 188/5 (4) [6266] 


W sprawie egzekucyjnej Jakóba Bobera 
przeciw Maryi Dudzik o 816 kor. 66 hal. 
zpn. rozpisana przez przeoczenie na dzień 
30. września 19U5 r. sprzedaż ?/32 części 
real. lwh. 247, 1/4 części real. lwh. 248, 
1/8 części real. lwh, 249 i połowy realności 
iwh. 1132 ks. gr. gm Muszyna, odbędzie 
się w podpisanym Sądzie nie w dniu 30. 
września 1905, ale w dniu 4. października 


1905. O czem się wszystkich interesowanych 


z powołaniem się na edykta licytacyjne | 


z dnia 5. lipca 1905 L. cz. E. 1885 (8) za 


wiadamia z nadmienieniem, 1 z wyłączen'em | 
powyższej zmi ny terminu licytaesjnego inne | 


postanowienia w edykcie powvłane pozostaj 
w swej mocy utrzymane. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 1. sierpnia 1905. 


Konkursa. 


L. 1062 pr. 
IK o ia Ku r s: 


Celem obsadzenia jadnej posady c. k. 


skowego. 
C. k, Dyrekcya Zakładu karnego 
dla mężczyzn. 


5. 


Lwów, dnia 5. sierpnia 1905. 


[6269] 


Ogłoszenie konkursu, 

; W celu rozdania zapomóz z jubileu- 
szowej fundacyi im. Adolfa Br. Jorkasza Ko- 
cha za rok 1905 rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 15. października 1905. 

f Do korzystania z tej fundacyi upra- 
waione są wdowy i sieroty po urzędnikach 
skarbowych XI. i X. klasie raagi z wyjąt- 
kiem urzędników konceptowych. 

Podania zaopatrzone w świadectwo 
ubóstwa i dowody co do stanowiska slużko- 
wego zajmowanego przez męża względnie 
ojea proszącej mają być wniesione przed 
upływem terminu do c. k. Namiestnictwa. 

Z e. k. Namiestmietwa, 


Lwów, dnia 29. lipca 1905. 


| 

| 

E a 

| Kuratele. 


|L. ez P. 1585 [6204 2—3] 
Józef Lach starszy, Karolina Lach i 
Barbara Lach uznani zostali płupkowatymi, 
a kuratorem dla nich ustanowiono Jana 
| Szatamka z Zielemowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
| Rohatyn, 16. czerwca 1905. 


L. cz. A. VIII 2634 P. 70/5 (6) 

| [6202 2—3] 
Za umysłowo  niedołężnego uznaBo 

Bartłomieja St-faniaka w Leśnicy. Kurato- 

rem jego ustanowiono Jędrzeja Stefsniaka 

w Głliczarowie. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

| Nowy Targ, dnia 19. maja 1905. 


|. cz. P. 76,5 (5) [6199 2—3] 


Parańka z Iwasiułów Pruska z Prus 
i uznaną została marnotrawną, a kuratorem 


ti jej ustanowionn Onufrego (iucha z Glinnego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
tyka, dnia 12. lipca 1905. 


LX. Ei USB 
| Wasyla QOzoborieka, rolnika w Tudio- 
| uznano umysłowo niedołężnym. Kura- 
torem ustanowiono Wasyla Melgyk w Tu- 


[6250 1—3] 


[6241 2—3] | diowie. 


| C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 22. maja 1905. 


strażnika cywilno-policyjnego II. klasy przy 
c. k. Dyrekcyi Policyi w Krakowie, z płacą 
rocznych 900 kor., dodatkiem sktywalnym, | L. ez. P. VI. 66/5 (1) [6193 1—3] 
wynoszącym 300/, stałej płacy i relutum zaj Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
odzież rocznych 80 kor., rozpisuje się kon-| Schraubera w Tarnopolu. Kuratorem jego 
kurs z terminem do dnia 10. września 1905, | ustanowiono ojca Leibę Schraubera zamie- 
Posada ta zastrzeżona w myśl ustawy | szkałego w Tarnopolu. 
z 19. kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. u. p. w pierw- | C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


[6027 5—3] tego rodzaju co do samej nieruchomości nie stąpi po półrocznej zadowalniającej służbie L. ez. L. 25/4 (7) i L. 15/4 (7) 


[6232 1—3] 
Edykt zbiorowy. 

Wojciech Rychlieki z Lutkowa i Zofia 
Guła z Lipnik marnotrawni; kuratorem 
kK;ehlickiego Oleksa Ferenczak, Gały Michał 
Horodeczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Mościska, 17. kwietnia 1905. 


L. cz. L, 14/5 (5) [6231 1—3] 
Michał Stecyna ze Sokoli umysłowo 
chory — jego kuratorem Onyszko Kaczmar 
ze Sokoli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Mościska, 28. czerwca 1905. 


L. cz. L. 4/5 (6) [6230 1—3] 
Oleksa Maik umysłowo chory, tegoż 

kuratorem Michał Maik z Małnowskiej woli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 16. marca 1905. 


L. cz. L. 22/8 [6228 1—3] 
Dawid Schichter false Scherer z Try- 
buchowiee uznany umysłowo chorym, Kara- 
tor Jakób Scherer tamże, 
Sąd Husiatyn. 


L cz. P. 145,5 (1) [6247 1—3] 
Maryę Taraowiecką z Kut uznano mar- 
notrawczynią. Kuratorem ustanowiono Grze- 
gorza Mikołajewicza z Kut. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 22. maja 1905. 


L. cz. P. 144/5 (1) [6248 1—3] 
Aksentego Ihnatczuka Ihnata, rolnika 
w Kutach starych uznano marnotrawcą. Ku- 
ratorem ustanowiono lIhnata Ihnatczuka, 
rolnika w Kutach starych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 23. maja 1905. 


L. eż. L. 1/5 (6) [6249 1—3] 
Michała i Katarzynę Ponypalek, rolni- 
ków w Hołowach uznano marnotrawcami. 
Kuratorem ustanowiono Ołeksę Mokaniuka, 
gospodarza w Hołowach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 29. kwietnia 1905. 


L. eż. P. XI. 110/5 (5) [6224] 

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
ustanawia na podstawie udzieloRego przez 
e. k. sąd obwodowy w Samborze uchwałą z 
dnia 3, czerwca 1905 l. cz. Ne. V. 2275 
zatwierdzenia, kuratele nad Maryą Mamei- 
ko w Niedźwiedzy z powodu stwierdzonej 
przez sąd choroby umysłowej, a kuratorem 
Michała Mameńko w Niedźwiedzy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Drohobycz, dnia 25. maja 1905. 


L. cz. P. 127/5 (29) [6233] 
Za umysłowo niedołężną uznano Mal- 
winę z Korytowskich Tyszkowską w Oświę- 
cimiu. Kuratorem jej ustanowiono Włodzi- 
mierza Padlewskiego we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 21. lipca 1905. 


L. cz. L. 6/5 [685] 
Za chorego na umyśle uznano Iwa.a 

Palucha w Ksczanówce. Kuratorem jego u- 

stanowiono Mikołaja Palucha w Kaczanówee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 19. maja 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ów. 1159/5 (1) [6185] 

Przeciw nisobecnemu Majerowi Schnel- 
lowi, kupcowi przedtem w Tarnowie wniosła 
Reizla Kühl przez adwokata dr. Goldberga 
w Tarnowie skargę o 300 kor. 

Na podstawie tej skargi wydano we- 
kslowy nakaz zapłaty z dnia 8. sierpnia 
1905 Ow. 1159,5 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Mitz w Tar- 
nowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 3. sierpnia 1905, 


L. cz. C. II. 2485 (1) [6267] 

Przeciw Apolonii Sokół, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w bilznie przez Ja- 
kóba Jędrzejczyka z Giłobikowy, pozew o 380 
kor. Zpa. 


sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy | szym rzędzie dla wysłużonych podoficerów, | 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | zaopatrzonych w certyfikaty, nadaną będzie | 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia ' ma razie prowizorycznie, a stabilizacya na- 


Gazela Lwowskae Nr. 481 z dnia 10. sierpnia 1905 


Dyrekcyi c. k. Zakładu karnego dla m 
Tarnopol, dnia 26. kwiein:a 1905 Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie, biuro Nr. 11, audyencyę na 

dzień 16. sierpnia 1905 godz. 9. rano. 


Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się Pana adw. Dra Wilhelma Guewę 
w Pilżnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nia zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

i C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia.1. sierpnia 1905. 


L. cz O. II. 259/5 (1) [6268] 

Przeciw Maryi Porębskiej, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
Jana Porębskiego w Wielepolu, pozew o wła- 
sność i intabulacyę prawa własności pg. 
398, 899, 400, 401, 422, 423, 464, 455, 477 
i 1287 w Wielepolu. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya na dzień 12. września 1905 
o 11 godzinie przed południem w tut. są- 
dzie, biuro Nr. 27. 

(elem strzeżenia praw pozwanej Maryi 
Porębskiej, ustanawia się Pana Jędrzeja Po- 
rębskiego w Wielepolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Maryę 
Porębską w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 19. lipca 1805. 


L. e. Dzh. 1555,5 [6252 2—3] 

Heni Gittli Morgenstern w Rawie w 
sprawie hipotecznej toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Rawie przeciw niej 
o wykreślenie prawa zastawu dla sumy 4200 
kor. ze stanu biernego sum 1000 kor., 1009 
kor., 1200 kor. i 1000 kor. zpn. na karcie 
„©“ 1830 części realności whl. 704 gm. 
Rawa ciążących ma być doręczoną uchwała 
z dnia 5. maja 1905 1. Dzh. 1555,5, którą 
dozwolono wykreślenia powyższego prawa 
zastawu na rzecz Manesa Morgensterna za- 
intabulowanego. 

Ponieważ Henia Gittla Morgenstern, 
zmarła, ustanawia się celem strzeżenia jej 
praw, kuratora w osobie p. Jakóba Grafa w 
Rawie. 

Tenże kurator zastępować będzie ją w 
rzeczonej sprawie, dopóki masa spadkowa 
objętą nie zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 8. maja 1905. 


Spadki. 
L. cz. A. V. 22/5 (6) [5891 3—3] 
Edykt 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia, że dnia 9. maja 1904 w Su- 
chostawie zmarła Kseńka Napadijewicz bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ma- 
karego Napadijewicza nie jest znane, wzywa 
się go, aby w przeciągu roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenia co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i dla nieobecnej ustanowionym ku 
ratorem Porfirym Napadijewiezem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kopyczyńce, dnia 24. maja 1905. 


L. cz. A. III. 86,5 (9) [5997 3—3] 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia, że dnia 15. lutego 1905 w Dobrza- 
nach zmarł Wasyl Ludkiewicz pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którein nie 
ustanawia dziedzica. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta- 
wowej dziedziczki Oleski Ludkiewicz nie jest 
znane, przeto wzywa się ją, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie przepro- 
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
dla nieobecnej ustanowionym kuratorem Ny- 
kołym Bohdanem w Dobrzanach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stryj, dnia 16. czerwca 1905. 


L. cz. P. 229,2 (15 XI.) [5788 3—3] 

; sąd powiatowy w Przemyślu, 
Oddział XI. wzywa wszystkich tych, którzy 
jako wierzyciele mają pretensye do spadku 
po zmarłym w r. 1891 w Łętowiu bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
Jakóbie Sinnerze, żeby celem wykazania i 
udowodnienia roszczeń swoich stawili się w 
tym sądzie dnia 30. sierpnia 1905 lub do 
dni 90 prośbę swoją na piśmie wnieśli, w 
przeciwnym bowiem razie nie przysłużałoby 


GO 


jim żadne prawa do spadku, gdyby tenże 


przez zapłacenie zgłoszonych wierzytelności 
wyczerpniętym został prócz o tyle, o ile im 
służy prawo zastawu. 
Ò. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Przemyśl, 25. czerwca 1905. 


L. ez. A. 34/5 [5837 3—3] 

C. k. sąd powiatowy w Sołotwinie po- 
daje do wiadomości, iż dnia 25. październi- 
ka 1904 zmarła w Stanisławowie Mina vel 
Mindla Lorber false Glaser. Gdy nie jest 
wiadomem, czy i komu przysługują prawa 
do tego spadku, przeto wzywa wszystkich, 
którzyby rościli sobie z jakiegokolwiek ty- 
tułu prawa do spadku, by w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej wyrażonego 
zgłosili się z prawami swojemi do sądu wy- 
kazali tytuł prawny dziedziczenia i wnieśli 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek, dla którego ustanawia 
się kurotorem Majera Wolfa Lorbera z So- 
łotwiny przypadłby jako bezdziedziczny e. k. 
Skarbowi Państwa. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sołotwina, 15. maja 1905. 


L. cz. A. 83,4 (6) [6104 1—3] 
©. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni zawiadamia, że dnia 10. grudnia 1903 
w Stojańcach zmarł Jan Kramasz po Pawle 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
Kramarza nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Antonim Kicyłą ze Stojaniee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 28. czerwca 1905. 


L. ez. A, 11848) [6103 1—3] 

©. k. sąd pow. w Sądowej Wiszni 
zawiadamia, że dnia 10. pazdziernika 1904 
w Sądowej Wiszni zmarła Golda Rosen nie 
pozostawiając rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sala- 
mona Rosena nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 


jącymi się dziedzieami i dla nieobecnego 


ustanowionym kuratorem Salaimonem Lan- 
dauem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sądowa Wisznia, dnia 30. czerwca 1905. 


Ee A.230 P. 1115 (3) [6237 1—3] 

Do spadku po błp. Szyje Marder także 
Salamon zwany syn Wolfa powołaną jest 
Henia Marder zam. Rosenfeld z miejsca po- 
bytu niewiadoma, kuratorem jej j-st Józef 
Milgram ze Skałata. 

Wzywa się Henię Marder zam Rosen- 
feld, by do roku od ogłoszenia edyktu zgło- 
siła się gdyż inaczej postępowanie spadkowe 
z kuratorem przeprowadzone będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 17. maja 1905. 


L. ez. A. 525/4 [6236 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Rohatynie nie 
znajac spadkobierców zmar ego w Firiejowie 
Michała Kuźniara false Zielińskiego, wzywa 
tychże, aby do roku zgłosili się i wnieśli 
oświadczenie do spadku, którego kuratorem 
ustanowiono dr. Pinkasa Schärfa, gdyż ina- 
czej spadek jako bezdziedziczny Państwu 
wydany zostanie. 

Rohatyn, dnia 21. maja 1905. 


L. cz. A. 551/4 (8) [6057 1—3] 

Ponieważ ustawowi dziedzice Srala Ja- 
kóba Eckerlinga zmarłego w Ozortowcu 6. 
października 1904 % pozostawieniem kody- 
cylu z 6. pażdziernika 1904 nie są znani, 
przeto wzywa się wszystkich, którzy z jakie- 
kolwiek tytułu roszczą sobie prawo dziedzi- 
czenia, aby do jednego roku od dzisiaj pra- 
wo dziedziczenia zgłosili i wykazali w są- 
dzie tutejszym, gdyż inaczej spadek, dla 
którego kuratorem ustanowiono Zalmana 
Kekerlinga recte Jigra z Qzortowa, będzie 
przyznany tylko tym, którzyby się zgłosili 
a w braku takich, wydany jako bezdziedzi- 
czny Skarbowi państwa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, 7. lipca 1905. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 4/5 (2) [6115 1—83] 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza czteru weksli (prima weksli) 


jako to: 1) prima weksel z daty Podwolo- hoffer & C.*, fabryka rumu, likierów i ro- 


czyska 8. marca 1905 na sumę 463 kor. 02 į 


hal. opiewający, dnia 25. czerwca 1905 w 
Kołomyi płatey, przez Emila Schmierera 
wystawiony in bianco Żyrowany a przez 
Chaima Weiglera akceptowany, 2) prima 
weksel z daty Podwołoczyska 9. marca 1905 
na sumę 467 kor. 0S hal. opiewający, dnia 
9. lipca 1905 w Kołomyi płatny, przez 
Emila Schmierera wystawiony ia bianco ży- 
rowany a przez Józefa Kohn akceptowany, 
8) prima weksel z daty Podwołoczyska 10. 
marca 1905 na sumę 600 kor. opiewający, 
dnia 15. lipea 1905 w Kołomyi płatny, 
przez Emila Schm:erera wystawiony ia bianco 
żyrowany a przez Simona Korablitha akce- 
ptowany, 4) prima weksel z daty Podwoło- 
czyska 10. lutego 1905 na sumę 345 kor. 
10 hal. opiewający, dnia 15. maja 1905 w 
Kołomyi płatny, przez Emila Schmierera 
wystawiony in bianco żyrowany a przez Da- 
wida Elfenbeina akceptowany, by do dni 45 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w ga- 
zecie urzędowej weksle w tut. sądzie zgłosił 
i przedłożył tem pewniej, ile że po bezsku- 
tecznym upływie tego czasokresu weksle te 
za umorzone i pozbawione mocy prawnej 
będą uznane. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 29. czerwca 1905. 


L. eż. T. 65 (2) [6248 1—8] 
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza książeczki wkładkowej 
Kssy (Oszczędności miasta Nowego Sącza 
Nr. 24.999 na kwotę 215 kor. 71 hal. opie- 
wającej, ażeby w przeciągu 6 miesięcy, 
a najpóźniej do dnia 1. lutego 1906 prze- 
dłożył ją Sądowi tutejszemu, albowiem w ra- 
zie przeciwnym na ponowny wniosek Moj- 
żesza Hollaendra uzna ją Sąd za przepadła. 
C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 24. lipca 1905. 


G. Z1. E (C) [5926 1—3] 

Der Niederosterreiehischen Escompte- 
Gesellschaft ist au: dem recommandirten an 
die Landesbank des Konigreiches Galizien 
geleiteten Briefe, ein von Jósef Wildholz 
und Alexander Karp beide in Brody escom- 
ptirter Wechsel im Betrage vom K. 156. £0. 
per 3. März 1905 zahlbar bei Pepi Spielberg 
in Złoczów von der genannten Gesellschaft 
ausgestellt und girirt abhanden gekommen. 

Die etwaigen Besitzer dieses Wechsels 
werden hiəmit vorgeladea uni es wird ihnen 
aufgetragen, diesen Wechsel binnen einer 
Frist von 45 Tagen so gewiss bei diesem 
Gerichte vorzubringen, als sonst der Wechsel 
fir nichtig gehallen werden werde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 


Złoczów, am 8. Juli 1905. 


Gl DANS eE [6121 1—3] 

Auf Antrag der prot. Firma Brigitten - 
auer Elektrotechnischea Fabrik E. L. Hirsch 
Wien XX., Wintergasse Nr. 18 wird der 
Inhaber des der genannten Firma abhan- 
hen gekommenen von dieser Firma am 24. 
October 1900 ausgestellten auf 36 Gulden 
62t kr. d. i. 78 Kronen 25 Heler vom 
Isak Eisen in Rzeszów acceptirten und am 
28. Feber 1901 fällig gewordenen Weksels 
aufgefordert, den gernanten Wechsel hier- 
gerichts binnen 45 Tagen von der 38 ten 
Verlautbarung dieses Edictes in Amtsblatte 
„Gazeta Lwowska“ vorzulegen, 

K. k. Kreisgericht, Abteilung Il. 

Rzeszów, am 20 Juli 1905. 


G. ZI. Ne. VI. 53/5 (4) [6145 1—3] 
Auf Antrag des Herrn Leon Weingar- 
ten Kaufmann in Stanislan wird das Amor- 
tisationsverfahren bezüglich zweier sbhan- 
den gekommneer ungarischen Pramien- An- 
theilscheine vom Jahre 1870 zu je 50 Fl. 
ö W. Nominalweith uad zwar Ser. 2186 
Nr. 50 uad Ser. 767 Nr. 42 eiageleitet. 
Es wird daher der etwaige Besitzer 
dieser Werthpapiere aufgefordert dieselben 
binnen 1 Jahre, 6 Wochen ued 3 Tagen zu 
Gericht zu erlegen, widrigenfalls d.ese 
Werthpapiere nach fruchtloser Ablauf der 
a Kdictalfrist als nichtig erklärt wer- 
en. 
K. k. Bezirksgericht, Abth. VI. 
Stanislau, am 15. Juli 1905. 


Firmy. 
L. ez. Firm. 865 sp. III. 309 [6088] 
Zmiamy i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestze handlowym firm spół- 
kowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Krzywezyce pod Lwo- 
wem. 

Brzmienie firmy: „Kessler, Klinghof- 
fer i Ska“, po niemiecku: Kessler, Kling- 


zolisów. 

W likwidacyi: od 1. czerwca 1905. 

Brzmienie lirmy likwidacyjnej: „Kes- 
sler, Klinghoffer i Ska“ w likwidacyi, po 
niemiecku „Kessler, Klingholler 6 Comp. in 
Liquidation. 

Likwidstorem jest Aleksander Weinreb. 

Dzień wpisu: 6. lipca 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 6. lipca 1905. 


L. cz. Firm. 924 stow. IL. 14 [6209] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczycli. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Krajowe Towarzy- 
stwo zaliczkowe urzędników, stowarzyszenie 
zarejestrowana z ograniczoną poręką. 

1. Zastępca członka dyrekcyi zmarł 
Jan Biczaj. 

2. Wybrany zastępcą człoaka Dyrekcyi 
Alojzy Królikowski, urzędnik banku krajo- 
wego we Lwowie. 

Dzień wpisu: 80. lipea 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 30. lipca 1905. 


L. cz. F:rm. 1014 stow. 12 [5158] 
Zrgiamy i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: lwów. 

Brzmienie firmy: „Spółka wydawai- 
cza we Lwowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką*. 

Na walnem zgromadzeniu z 8. kwie- 
tnia 1905 uchwalono rozwiązanie i likwida- 
cyę stowarzyszenia. 

Likwidatorami wybrano: dr. Bronisła- 
wa Michalewskiego, «dwokata krajowego, 
Zygmunta Medyckiego, $dyrektora admini- 
stracyjnego „Słowa Polskiego* i Wacława 
Wolskiego inżysiera, wszystkich we Lwowie. 

Dzień wpisu: 80. lipca 1905. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów. daia 30. lipca 1905, 


L. cz. Firm. 269 poj. I. 586 [6217] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Szczucin. 

Brzmienie firmy: Mayer Hofstätter. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 
prawa propinacji. 

Dzień wpisu: 16. lipea 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 15. lipea 1905. 


L. ez. Firm. 277 sp. II. 96 [6219] 
Zmisny i dodatki do wpisanych już firm 
pojedynczych i spółkowych, 

Wpisano w rejestrze dla firm spółko- 

wych. 
Siedziba firmy: Tarnów. 
Brzmienie firmy: „Tarnowskie młyny 
parowe Szancera i Maschlera*, po niemiecku 
„Tarnower Dampfmiblen von Szancer & 
Maschler*. 

Wystąpił ze spółki jako jaway spólnik 
Artur Szancer. 

Wstąpił jako jawny spólnik Karol 
Szancer dotychczasowy prokurzyst:, który 
wspólnie z jawnym spólaikiem Józ-fem Ma- 
seblerem interes prowadzić i obaj spólnicy 
firmę w ten sposób zbiorowo podpisywać 
będą, że pod brzmieniem firmy wyc śniętem 
stampilią lub wypisanem obaj umieszczą swa 
podpisy, a to Karol Szancer po lewej stro- 
nie „K. Szancer*, zaś Józef Maschler po 
prawej stronie „J. Maschler*, 

Prokura udzielena Karolowi 
rowi została jako zgasła wykreśloną. 

Data wpisu: 21. lipca 1805. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, 80. lipca 1905. 


Szance- 


L. cz. Firm. 679 poj. 5 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 
Siedziba firmy: Ostrowy baranowskie 
Brzmienie firmy: Salamon Korn. 
Przedmiot przedsiębiorstwa „wyrąb la- 
su i handel drzewem“. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: 1. lipca 1905. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 1. lipca 1905. 


[6215] 


L. cz. Firm. 608 poj. III. 217 [6092] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Lwów, ul. Zamarstynow 
ska |. 23. 

Brzmienie firmy: Józef Pordes. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i 
sprzedaż wody sodowej. 

Właściciel (L): Józef Pordes. 

Dzień wpisu: 5. lipca 1905. 

C. k Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 5. lipca 1905. 


L. cz. Firm. 278 Stow. II. 474 [6220] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Tarnów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko- 
we w Tarnowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką. 

Wykreślenie p. Franciszka Józefa 
Dilla jako członka dyrekeyi i lirmanta z po- 
wodu wystąpienia. 

Data wpisu: 21. lipca 1905. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Tarnów, 20. lipca 1905. 


Doniesienia prywatne. 


=== Welegairaknan 1 — 


Makarowski i Spółka 
mają zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, że otworzyli 
we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej liczba 2. 


SKŁAD FARB POKOSTÓW LAKIERÓW 
pędzli, szezotek, mydeł, perfum, 


artykułów gumowych i przyborów art.-malarskich 
oraz ETandel rmmateryałŁów. 


|OD Cm 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanislawowie. 


L. 4299/4 Rozpisanie dostawy. 


[6262] 


Rozdanie dostawy oleju rzepakowego do oświetlenia (około 70.000 kg), jakoteż 
oleju rzepakowego do smarowania (około 2000 kg.), potrzebnych w czasie od 1. paździer- 
nika br. do końca września 1906, nastąpi w drodze publicznej rozprawy ofertowej, 

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo wyż rozpisane ilości w miarę 
potrzeby o 150/, podwyższyć lub zniżyć. 

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy, jakoteż formularze ofert można przejrzeć, 
podjąć lub też za przesłaniem należytości pocztowej od podpisanej e. k, Dyrekcy1 kolei 
państwowych otrzymać. 

Oferta wypełniona na przeznaczonym do tego formularzu wraz z załącznikami odpo- 
wiednio ostemplowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę olejów rzepskowych, 
należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych najpóźniej do 30. sierpnia br. do 12 
godziny w południe. 

Ceny należy podać franko jednej ze stacyj e. k. Folei państwowych wraz Z opako- 
waniem. 

Celem wykonania próby, należy mzdesłać odnośne wzory w 3 flaszkach po 1 litrze 
osobno pocztą i opłacone. 

Każdemu oferentowi przysługuje prawo być obecnym przy komisyjnem otwarciu 
ofert, które nastąpi dnia 81. sierpnia br. o godzinie 10 przed południem. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądźto na 
całą dostawę, bądź tylko na cząść oferowanego materyału, jak nie mniej prawo zupeł- 
nego odrzucenia oferty. 

Oferty wniesione po upływie wyżej oznaczonego terminu, lub takie, które warunkom 
niniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 
W Stanisławowie, w sierpniu 1905. 
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Kolej iokalna Trzebinia-Skawce. 
Ogloszenie. 


W myśl $ 38 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei lokalnej Trze- 
binia-SĘ„wce zwołuje niniejszem 


V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


»*Towarzystwa akcyjnego kolej lokalna Trzebinia-Skawce« na dzień 24. sier- 
dnia 1905 o godz. 10 przed południem w lokalu galic. Banku dla handlu 
i przemysłu w Krakowie, Rynek główny 25. 


Przedmiotem obrad będą: 
Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1904. 
. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za r. 1904. 
. Przeznaczenie przewyżki rachunku zysków i strat za r. 1904. 
. Wybór 1 członka Rady zawiadowczej. 
Wybór komisyi rewizyjnej. 
. Zmiana statutu. 

Po myśli postanowień $ 36 statulu prawo udziału w Walnem Zgroma- 
dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 szluk tychże naj- 
bóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia w ka- 
śle Towarzystwa w Krzeszowicach w kasie krajowej, w Banku krajowym Kró- 

strwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie 
ub w Banku galicyjskim dla handlu i przemysłu w Krakowie. 

Co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych (kraj, 
Powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowiedniego 
«świadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przechowane te akcye. 

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem 
% potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. 

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane pełno- 
Kocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. 

Kraków, dnia 6. sierpnia 1905. 
Rada Zawiadowcza : 
Juliusz Siegler de Eberswald, prezes. 
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Przedruk nie będzie płacony). 
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Za trzy korony franco 
(cena księgarska siedm koron) 
wysyłaxrny dziesięć różnych tomów 


„Biblioteki Wowości* 


Adres: Biuro dzienników, we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
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Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - =- - - - = =- - - 


fijencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana $.——- 


== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej == 


iw 
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2 Północno Niem. Lloyd, Z 
rel (Norddeutscher Lloyd) tad 
Z GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI A 
f we £wowie, Pasaż Jlausmana 9. EJ 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 
(Newege Werku, Baltimore, Galvesten) 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 

Australii; Japonii; Chin etc. = 

Bilety kolejowe do każdej stacyi Północ. Ameryki. 

Karty okrężne do jazdy „Na około Światać. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
skich udziela i bilety sprzedaje: 

Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9. 


SGEBBSKRAKENAI KZEKAKARERYKKREARAI KKRYKYW, 

C. k. B:rekcya kolei państwowych w Krakowie. — 

L. 46.839/TV. ex 1905 [5849] 
Rozpisanie dostawy. 
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Podpisana c. k. Dyrekcya zamierza w drodze ofert rozdać dostawę poniżej wyszcze- 
gólnionych materyałów a mianowicie 185.000 kg. oleju rzepakowego do oświetlania. 

Bliższe szczegóły podają fotmularze ofertowe, które tak samo, jak ogólne i szezegó- 
łowe warunki dostawy można przeglądnąć, a względnie otrzymać (dla zamiejscowych za 
przesłaniem porta) u podpisanej e. k. Dyrekcyi (oddział mechaniczny). 

Oferty powinne być napisane l: na przeznaczonym do tego formularzu i wraz z za- 
łącznikami należycie ostemplowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę oleju rze- 
pakowego do oświetlania*, a należy je wnieść do e. k. kolejowej Dyrekcyi w Krakowie 
najpóźniej do 12 godz. w południe dnia 30. sierpnia br. 

Ceny należy podać bez beczki, włącznie z wszystkimi kosztami franko jednej ze 
stacyi e. k. kolei państwowych. 

Odnoszące się do oferty próbki należy nadesłać w osobnem opakowaniu opłatnie, 
w ilości wystarczającej do wykonania prób w trzech egzemplarzach, najpóźniej aż do 
oznaczonego terminu otwarcia ofert. 

Dostawa wyżej wymienionych materyałów ma nastąpić w przeciągu czasu od 1. 
października br. do końca września 1906 w miarę potrzeby na podstawie częściowych 
zamówień. 

Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodmi licząc od dnia ostatniego terminu 
przeznaczonego do wnoszenia ofert, pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo być 
osobiście obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi 31. sierpnia br. o 10 
godz. przed południem. , | 

Podpisana c. k. Dyrekcya kolejowa zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty na całą 
ilość oferowanego materyału lub też tylko na część takowego, jakoteż i zupełnego nie uwzglę- 
dnienia tejże, oraz jest upoważnioną wymienione władza zażądać podwyższenia lub obni- 
żenia umówionej ilości oleju o ló6/, (wyraźnie piętnaście od stu) bez zmiany przyjętych 
warunków dostawy, a w szczególności bez zmiany ceny jednostkowej. 

Po otrzymaniu uwiadomienia o przajęciu całej oferty lub części tejże ma oferent 
złożyć w iutejszej kasie dyrekcyjnej kaucyę, której wysokość wynosi 10*/, wartości po- 
ruczonej dostawy. 

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklaracyę, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadznnia interesu i do podejmo- 
wania wypłat jest upoważnioną 

Przenoszenie praw i obowiązków, wynikłych z umowy na dostawę powyżej wymie- 
nionego materyału może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych. 

Oferty wniesicne po wyż wymienionym terminie albo też nie odpowiadające wa- 
runkom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione; również mogą być odrzuconemi 
oferty, które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego eelu formularzu. 


W Krakowie, dnia 10. sierpnia 1905. 


G. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


MATERYE na meble, 


materace, kołdry, portyery, dywany ws 
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+ bes wyjątku dzienników Iwowekiel, 
Z krakowskich, warszawskich, wiv- 
d  deńskich, czoskich., francuskich öte, 
czasopism fachowych miejscowych, ga- 
miejscowych i zagranicznych, zamiówie- 
ni» ma kiisze i rysuski do ogžosssi, 
presumernię na wszelkie pisa 
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przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszoń 
SOKOLOWAETEGi 


wa Lwowie, Pasaż Haasmans | E, 


50066 


Kosztorysy gratis. 


Sog O90 299998 


Brobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


0 jakiekolwiek zatrudnienie 


prosi zawodowy ogrednik, który z powedu ciężkiej 

choroby ntraciwszy miejsce, teraz po powrocie do 

zdrowia został wraz z rodziną bez srodków do ży- 

cia. łaskawe zgłoszenia przyjmie Administr:cyn 
Gazety Lwowskiej pod lit, M. K. 


Dwóch studentów 


z niższych klas gimnazyslnych lub 
realnych — których rodzice mieszkają 
blizko Lwowa — znajdzie przyzwoite 
umieszczenie i opiekę rodzicielską, za- 
raz po wakacyach. Wiadomość: ulica 
Hofmana Opata 1. 5, drzwi Nr. 2. 


Ostatnie nowości! 


Nadszedł świeży transport nejnowszych lornetek 
w dużym wyborze nejnowszyci wzorach. 


Geny najniższa (z perłowej masy od £ zł.) 
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optycy 3 ymaschamioy, 
twów, piac KimifeMt g L. 


Przeprowadzenia. 


pat. wozy 6 i 8 metr. 


Gwszrancya za całość. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINZK 


Wieleń, Sehotteuring 2%. 
Budapeszt, Arany Janos uieza 34. 
Lwów, Jagiellońska 22. 
Wełefez 408. 


P. T. Gospodynie. 


Proszę przy zakupnie mebli, materaców, koł- 
der ete żądać wyściółkę z waty dra Bischoffu, która 
jest chemieznie od zyszczona 1 preperowana prze- 
ciw molom, plaskwom i wszelkim owadom, gnieńdżą- 
cym się w meblach tapicerowanych. Cienki pokład 
tej waty chroni meble od wszelkiego rodzaju ro- 
bact*a. Arkusz waty dra Bischofta wielkości 80/220 
etm. kosztuje tylko 1 zł. Wysyłka 4 arkuszy opła- 
cona. Odsprzedającym rabat. Każda paczka waty 
jest zaopatrzona marką ochronną i podpisem dra 
Bischoffa, na eo trzeba zwracać baczną uwagę. Wy- 
Sączna sprzedaż dla Galicyi i Bnkowiny w składzie 
kołder i materaców Józefa Schustera we Lwowie. 
Kopernika 5. Materace czysto włosienne, obłożone 
watą dra Bischofia są zupełnie pewne przed plu- 
skwami, molami ete. nadzwyczajnie elastyczne, 
miękkie i polecam takowe, jako drskonałą nowość, 
stosownie do wagi i jakos. i włosienia po zł. 18, 20, 
24, 26, 28 do zł. 55 za 3 poduszki; te same materace 
bez waty dra Bischofia znacznie taniej. 

Materace z trawy morskiej obłożone watą 
dra Bischoffa po zł. 1050 i 12 zł. za 8 poduszki. 
Stare twarde materaes włosienne przerabiam i ob- 
kładam watą dra Bischoffa możliwie najtaniej. Ma- 
terace sprężynowe % podwójnym pokładem waty dra 
Bischoffa po zł. 22 od łóżka, bez waty 18 zł, Kołdry 
wełniane obłożone watą dra Bisehofia absolutnie 
pewne przed molami od zł. 8, 10, 12 do zł. 16. 
Kołdry zwykłe od zł. 3:50, 4-50 i 650. Kołdry atła- 
sowe, spód z pięknej satyny francuskiej, obustronnie 
do użytku po zł. 14, 16, 1S do zł. 40 poleca spe- 
eyalnn pracownia kołder i materaców JÓZEFA 
SCHUSTERA we Lwowie, Kopernika 5. 
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TAPECIE MEBLE we wszystkich stylach Spólka tapicerów Iwowskich _ 


Kompletne urządzenia. Materyały tapicerskie. 
zelkie roboty obejmuje w mieście i na prowincyi 


Z RAZ WY 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tyczaym po kor. 1-80, (92, 3:--, 2:08 i 2:16 
za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Słabość męska 
skutki szezególniej tajnych grzechów młodo- £g 
ści oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, 
jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 


s 
Ogłoszo wie. 
Dia P T. inte:esowanych! 

W Brzuchowicach przy Zakładzie wodoleszni- 
czym „Zufijówka” są pohoje umeblowane z usługą 
p'jedyńczo lub po dwa pokoje zara: d) wynajęciw 
Bliższa wiadomość na mi:jscu. Zarząd 


Bealność 


z 9 ubikacyami, ogrodem o powierz- 

chni 600 sążni kwadr. jest cała lub 

grunt pod budowę bardzo tanio do 

sprzedania. Wiadomość: ul. Cetne- 

rowska l. 3 (Łyczaków, ost. stacya 
Kolei elektr.). 


ul. Jagiellońska 3. 
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15 kor. i więcej OZieNIeGO Zarobki, 


B| | A a | 
> M lei KI čÁ nów do pońszoszkosej roboty nm 
£ i A $ naszej masson e. Pojedyńcza i 
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Towarzystwo pończoszko= 
wych msszyn dla zajęcia 
domowego posznkuie pd i pir 


= szybka robota — przez cały roż 
3 zajęcie w domu Zadua umie- 
a jętność nie jest potrzebna do tego. 


% a “Oddalenie nie przeszkadza, ma- 
` źna łatwo sprzedać tę pracę. x wp 
Tswarzystwo pończoszkowych maszyn 
AMD boczt 
Thos. H. Whittick & Co., Prag, mies 
Petersplatz 7. I. — 27%. «R 


książka ilustrowana 


Ochrona własna 


Cena wydania polskiego zł. 1. -- Cena wy- 
dania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco nżleżytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku. (Verlags- Magazin 
Leipzig, Neumarkt 84, w Niemerech. 
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Dr. Retaua 
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Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artyst 
i Fabryka mozaiki szklannej 


Prof. W. Fkielski i A. Tuch 


Kraków, ul. Wolska 36. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski). A 
Pociag Poelag Rr. 
przyeh o g Na dworzec główny odch. 0 g. Z dworoa głównego 
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- $1245) — |] do Krakowa (Wiednia, Wroaławia, Berlina, Warsz 
chty od 1/7 do 30/9 wł) RER Ad da 80/4), Zale- | Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, E ata A 
szczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Radowiee, | hówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sąc-a (p Tarnów). | ataei 
Dorny-Watry i Suczawy. 251| — H do [ckan, (Jass, Bukaresztu, Koustantynopola) Kórósmezó (od ; 
z Krakowa (Berlina, Wrouławia, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 1/5 do 30/9 wł.). Kałusza, Seretu, Berhomethu Czudina, No- lasó' 
Pragi), Wieliqzki, Orłowa, Zakopanego, N. Sacza, (p. Tar- wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. ` kowi 
nów), Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). —- | 415] do OE Pona, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), = 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, i AR KE za s" Katae Rymanowa, Iwo- Pe 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Node Sącza, (p. Tar- M GRE PROBA Rzeszów), Mielca, (p. Do- |Kazi 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonieza, Rymanowa, Sa- |zzazwaza Pa oba de wym 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). = 615 | do lekan (Jass, Bukwresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor j 
z lekam, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
do 30/9 wł. niedziele i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 6:30 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Konyczyniee, Hausia- |, 
Dorny Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. tyna, Czortkowa, ` olice 
— | 180] z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. — 6:55 | do Jaworowa. thot 
— | 729 | z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza. =- 7:30 | do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
— | 780 | z Rawy ruskiej, Sokala. . 825 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kwrlsbadn), (P007 
2 8-05 | ze Stanisławowa Żydaczowa. Lubaczowa, Chvrowa, Rozwadowa. Nadbrzezia. Dynowa, Or- prze; 
=i 8'15 | z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. łowa (p. Tarnów), Zakopanege (p. Ersków od 25/6 do 15/9 wł.). 
8-18 | z Jaworowa. — | 8:35 | do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karłsbadu), Sanoka, 
-— | 850 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Kartsbadu, Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnohrzegu, 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), Wieliczki, Orto- N. SĄCZA, Orłowa, Wieliezki, Żówięcins, Zakopanego, (p. 
wa, (p. Tarnów). Mezó Laborcza (Pesztu) i Chyrowa, (p. Przemyśl. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). . r pods 
- |1005 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korósmezń, — | 80% % Sambora, Strzyłek-Topolniey, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, rozu 
1035 | z Rzeszowa, Jarosławia, Lubnczuwu. | Iwonieza, Jasła, N. Sącza, Orłowa. i M i 
— |1145 | z Fawocznego, Kałusza, Stryja, Boryslawia, Kochawiny. — | 920 | do Iskan Worochty (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), Ma 
— |1155 | z Podwołoczysk, Ksnpyczyniee, HMusiatyna, Potutor. Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Cza- statu 
1:30 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, Pragi), dina, Radowiec, Suczawy. na p 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, [wo- -- | 10:55 | do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa [po : 
nieza. Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) — |M'I0 j do Bołaca, Sok la, Lubaczowa. iow: 
140) — jz lekan, Czortkowa, Katusza, saleszezyk, Wyżnicy, Kocmania, | 200| — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 4 i 
Nowosielisy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiee, Berhomethu kow», Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- ["0P3 
(w R Suczawy. matowa 
— | 150] z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, | 240| — | do Icken, (Botuszau, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Ozort- 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. kows, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórógmazó, Koamania, Dorny 
2830| -— | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Głrzymałowa. Watry, Suczawy, Nowosielicy. 
~- | 345 | z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9 wł,), Dro- | 250 | —- | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), sweef 
z hobycza, Borysławia, Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabóski, Zakopanego, (p. |. 
4.32 z Jaworowa, Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza Dworów. pode 
S 5:00 z Bełsca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. — | 255] do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny |. 
-~ | 525 |z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), (od 1/5 do 30/9 co niedzieli i święta). — 
Oświęcimu, Snehy, Koemyrzowa, Wieliezti, Orłowa (p. Tar- — | 4640 | do Rzeszowa, Lubaczowa, Chrrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 4 
RO nów). Mielea (p. Dębieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl). | -- | 420] do Sambora Obyrowa, Sanoka. i 
Sk e 4 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, ~- | 550 | do Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezć (od 1/5 do 30/9 wł.). 
I 5 45 Ilusiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, tłrzymałowa. — | 5:48 | do Jaworowa, 
— | 58] z Ickan, Żydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, |= 
m nm Czudina, Brodiny. — | 6%5]] do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
l — | 635j] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, | wasa 
8:40; — jf z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- Mezó Laborca (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, Ly 
emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), Orłowa, Oświęcima. 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sęeza (p. Tarnów), Jasła, 7304] do Rawy ruskiej, Sokala. 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, [wonicza, Chyrowa — | YHON do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
(p. Przemyśł). , — | 10:05} do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymans- 
— | 9410]] z lekam, (Bukaresztu), Żydaszowa, Potutor, Ozortkowa, Kórósme- wa, Iwonieza, Jasła. 
26, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. — |0:80]] do lekam, Czorikowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyśnicy, Nowosie- 
WUJ] z Samkora, Orłowo, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- licy, Berhomathu. Ceudina, Seretuw, Srodiny, Putny, Dorny 
p nowa, Sanoka, Olgrowa, Strzyłek. Wańry, Suczawy. 
9:50 || z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wieduaia, Warszawy, Pragi, — |1055 do Sambora, Chyrowa, Sanska, Rymanowa, [wonicza, Jasła, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- N. Sąeza, Orłowa, Zakopanego 
baczowa, Jasła, Lwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. — |1100] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
t rzemyśl). brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
— |10:20]] z Pedwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyszyniec, Zale- 1/5 do 24/6 i od 16/9 da 30/4). | i 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Hasiatyna. | — | 1105]] do Podwołoczysk, Fotutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania puatege, 
— |1050] z Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- Husiatyna, Zaleszczyk. (rzymałowa. EE" 
winy. — |1L0H do Stryja, Drohobycza, Borysławia, 


z Brzuchowie od 14. maja do 10. września wł. 650, 750 rano, 955 przed 
południem, tylko w niedziele i ra k. święta, 146 po południu tylko 
w niedzielę i rz. k. święla 8:05, 416, 500 po poł.; CALi 855 wieczór. 
z Janowa 818 zano, 115 popołndniu (od 1/5 do 39/9 wł ), 4 32 popołudniu, 
5:45 wieczór (od 14/5 do 10,9 wł.) i 9:25 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
co niedzieli i rz. k. święta). 

ze Szezerca od 1/6 do 10/9 wł. eo niedzieli i rz. k. święta o 10 10 wieczór. 


| Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. eo niedzieli i rz. k. święta o 14 52 wieczór. 


Na dworzeo ,,Podzaricze: 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymułtowa 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, 4ales7- 
czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Urzymałowa, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czortkowa 


a ” Mi 
E ociąsi lokalne. i 
do Brznehowie od 14. maja do 10. września wł. 550 rano, 830 rano (tylko czy 
eo medzieli i rz. k. święta); 12-30 popołudniu (tylko w niedzisie i rz. k. 
święta) 2'10, 320 po południu; 6'10 7:30 i 775 wieczór. eroti 
do Rawy ruskiej 1115 w nocy (każdej niedzieli). z 
do Janowa 6:55 rano, 915 przed połud. (od 1/5 do 30/9 wł.), 1:35 po pot. D 
(od 14/5 do 10/9 wł, w uiedzielę i rz. k. święta), 3708 po połud (of mężu 
14/5 do 10/9 wł.) i 5'58 po południu | l któr 
do dzezerca 1:55 po poł. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), u ta 
do DLabisnia wiel. 215 popałud (od 14/5 do 10/9 w niedzielę * rz. k, swięta). kie 
Z dworoa „Podzeamoze ' koń 
— | 648 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, 
Gzortkowa | nie 
— | LL15 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa d 
213! — | Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Orsymałowa, Usosikowa kobi: 
kn 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów ` i ysty 


Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyoa. 


stwowych, pasaż Hausmaus 1. 9. 


ERZE 
— | 928 
| — 5 Podwołoczysk, Kopyczyniee, 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 86 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 8 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, illnstrowane przewodniki, rozkłady iazdy i t. p. nabywać można, przez cały dziań w biurze miejskiem 6. k- kolei pañ- | r 


Sxały, lwania pustego, Potutor, 


Hasiatyna, Załeszezyk, Grzymsałowa. 


Z drukarni Wł. Łosińskiego, (pod sarządem J Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. -— Telefon Nr. 537, 


i 
Woła 
fok 


Papier z (sbryki Brasi Fiatzowakich | 


A 


